
Delegacja PRL
z ł sekretarzem KCPZPR 
Edwardem Gierkiem 
na uroczystościach 
30-lecia NRD

W A R S ZA W A  PAP. Na zapro­
szenie K o m ite tu  Centralnego 
N iem ieck ie j Socja listycznej Par 
i i i  Jedności, R ady Państw a i 
Rady M in is tró w  N iem ieck ie j 
R e pub lik i D em okratycznej dele­
gacja P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow e j pod przew odnictw em  
I  sekretarza K C  PZPR E dw ar­
do G ierka weźmie udz ia ł w  o r -  
gan izowańych w B e rlin ie  w  
dniach 8—7 bm . uroczystościach 
z okaz ji 30 rocznicy powstania 
NRD.
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Przewodniczącym Riksdagu

został kandydat lewicy

Posiedzenie
parlamentu szwedzkiego

S Z T O K H O L M  P A P . W c z o ra j od­
b y ło  s ię  In a u g u ra c y jn e  posiedzenie 
p a rla m e n tu  szw edzk iego  (R iksdagu ) 
n o w e j k a d e n c ji,  w yb ra n e g o  w  g ło ­
so w a n iu  pow szechnym  18 w rześn ia  
b r.

N b posiedzen iu  ty ra  doszło  do 
sp o re j n ie sp o d z ia n k i w  postac i w y ­
b o ru  na p rzew odn iczącego R iksda ­
gu k a n d y d a ta  le w ic y , m im o  posia­
d a n e j przez s tro n n ic tw a  m ieszczań­
sk ie  p rz e w a g i i  m a n d a tu  nad  so­
c ja ld e m o k ra ta m i t k o m u n is ta m i. 
18« g lo sa m i p rz e c iw k o  168 stano­
w is k o  to  o trz y m a ł so c ja ld e m o kra ta , 
b. m in is te r  ro ln ic tw a  i  b. m in is te r 
p ra cy  w  rządz ie  O lo fa  P a lm ę — 
In g e m u n d  Bengtsson.

D e p u to w a n i n ie  w y s łu c h a li na to ­
m ia s t ty m  razem  d e k la ra c ji p ro ­
g ra m o w e j now ego g a b in e tu  a to  
z t e j  p rz yczyn y , że ro k o w a n ia  n t. 
sk ła d u  tego  osta tn ie g o  w c iąż  Jesz­
cze trw a ją  1 n ie  zakończą  się p rzy ­
puszczaln ie  w cześn ie j n iż  w  p rz y ­
sz łym  ty g o d n iu . T ym czasow o w ła ­
dzę s p ra w u je  n a d a l p o p rze d n i rząd 
l ib e ra ln y  p re m ie ra  O ła U łłs te n a .

Centralna inauguracja nowego roku akademickiego 

w  pierwszej uczelni Polski Ludowej

Gaudeamus igitur
Wystąpienie Edwarda Gierka

L U B L IN  PAP. Z  udziałem  I  sekretarza K C  PZPR Edwarda 
G ie rka  w czora j w  L u b lin ie  odbyła się centra lna inauguracja  
36 po w o jn ie  nowego roku  akademickiego. W rozpoczętym ro ­
ku  1979/80 naukę w  90 uczelniach w szystkich  typ ó w  podejm ie 
475 tys. studentów — w  tym  60 tys. słuchaczy pierwszego roku 
na studiach dziennych i 30 tys. osób na studiach d ia  pracu­
jących.

G OSPODARZEM  tegorocznej 
in augurac ji b y ł U n iw ersytet 
M a rii C u rie -S kłodow skie j w  
Lub lin ie , pierwsza uczelnia Pol­
sk i Ludow ej, powołana do życia 
przed 35 la ty  — 23 październi­
ka 1944 r. dekretem  Polskiego 
K o m ite tu  W yzwolenia Narodo­
wego. Powstanie un iw ersyte tu  
w  mieście oddalonym  o 50 km  
od l in i i  fro n tu  stało się sym ­
bolem odrodzenia szkoln ictw a 
wyższego w  zniszczonym w o jną 
k ra ju  — a zarazem wagi, jaką 
ludow a O jczyzna od początku,

zgodnie z ideam i M anifestu  
Lipcowego PK W N , p rzyw iązy ­
wała do powszechnego, dostęp­
nego wszystkim  kształcenia na 
poziomie wyższym.

DO lu b e ls k ie j h a li sp o rtow o-xv i- 
do w isko w e j, m ie jsca  c e n tra ln e j 
in a u g u ra c ji p rz y b y ło  k i lk a  tys ię cy  
rep re ze n ta n tó w  ró żn ych  p o ko le ń  
uczonych , tw ó rc y  1 o rg a n iz a to rz y  
lu b e lsk ie g o  sz k o ln ic tw a  wyższego 
oraz  m łodz ież aka d e m icka  L u b li­
na. O becni są: cz łonek B iu ra  Po­
lityczn e g o  K C  PZPR . w ice p re m ie r 
M ieczys ław  Ja g ie ls k i, se kre ta rz  KC 
P ZP R  A n d rz e j W erb lan , k ie ro w ­
n ik  W y d z ia łu  N a u k i i  O św ia ty  KC

PZPR  Ja rem a Ma C iszew ski; m in i ­
s tro w ie : n a u k i,  s z k o ln ic tw a  w y ż ­
szego S te c h n ik i Janusz G ó rs k i, 
zd ro w ia  i  o p ie k i sp o łe czn e j M a r ia n  
Ś liw iń s k i.  P rz y b y li:  prezes P A N  — 
W ito ld  N o w a c k i, prezes Z G  Z N P  — 
B o le s ła w  G rześ, p rz e w o d n ic z ą c y  ZG 
SZSP — S ta n is ła w  G a b r ie ls k i.

W  u ro czys to śc i u czes tn iczą  gospo ­
da rze  Z ie m i L u b e ls k ie j:  I  s e k re ­
ta rz  K W  P ZP R  — W ła d y s ła w  K r u k  
i  w o je w o d a  M ie c z y s ła w  S tę p ie ń , 
o raz  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  p o l l t y -

(Dokończenie na str. 2)

Przed świętem M O  i SB

Uroczysta akademia
W S Z C Z E C IŃ S K IM  T eatrze  M u ­

zyczn ym  o d b y ła  się w c z o ra j aka­
dem ia  z o k a z ji 35-lecia M i l ic j i  O- 
b y w a te ls k ie j i  S łu żb y  Bezpieczeń­
s tw a  P rz y b y li na n ią  fu n k c jo n a ­
riu sze  o raz  w e te ra n i MO i SB, 
p rze d s ta w ic ie le  LW P , ORMO, za­
k ła d ó w  p ra cy  naszego m iasta . W 
a k a d e m ii w z ię li ró w n ie ż  u d z ia ł 
c z ło n k o w ie  w ła d z  p o lity c z n o -a d m i­
n is tra c y jn y c h  w o je w ó d z tw a  z se­
k re ta rz e m  K W , K a z im ie rze m  C y- 
p ry n ia k ie m , w o je w o d ą  Je rzym  K u ­
c z y ń s k im , k o rp u s  k o n s u la rn y  p la ­
có w e k  d yp lo m a ty c z n y c h  państw  
s o c ja lis ty c z n y c h  a k re d y to w a n y  
w  Szczecin ie  o ra z  de legac i P ó łn o c ­

n e j G ru p y  W o jsk  R adz ieck ich . Re­
fe ra t  o ko lic z n o ś c io w y  w y g ło s ił I  
sekre ta rz  K Z  P ZP R  p rz y  K W  M O  
p p łk  Z y g m u n t Ja rz ę b iń s k i. Z  koleń 
zab ra ł g los k o m e n d a n t w o je w ó d z ­
k i MO, p łk  S te fa n  P ią tk o w s k i, 
k tó ry  o m ó w ił h is to r ię  M O  i  SB  na 
Pom orzu  Z a ch o d n im  i  zadan ia  na 
przyszłość.

W części a r ty s ty c z n e j w y s tą p il i 
a k to rzy  scen szczecińskich .

N A  Z D JĘ C IU : f ra g m e n t sa li Tea 
t r u  M uzycznego podczas a kadem ii. 
P rzem aw ia  ko m e n d a n t w o je w ó d z ­
k i MO, . p łk  S te fa n  P ią tk o w s k i.

<ap)
(F o to  — Zb. Jodkow sls i)

W Politechnice 
Szczecińskiej

W C ZO R A J odbyła  się in au ­
gurac ja  ro ku  akadem ickiego w 
na jw iększe j ucze ln i naszego 
m iasta — P o litechn ice  Szczeciń­
sk ie j. W uroczystości udz ia ł 
w z ię li m. in .: w o jew oda szcze­
c ińsk i Jerzy K uczyński, sekre­
tarz K W  PZPR Ryszard R a fa j- 
łow icz, w icew ojew oda gorzow­
sk i W a le rian  Ju tko w ia k , k ie ­
ro w n ik  W ydz ia łu  N a uk i i  O - 
św ia ty  K W  PZPR Lech Pałasz, 
przewodniczący W K  SD T a ­
deusz Stadniczeńko, przew od­
niczący W K  ZSL Tadeusz O rlo f, 
p rezydent m iasta Jan S topyra , 
konsu l Konsu la tu  Generalnego 
ZSRR M ich a ił P r iw a iic h in , 
przedstawiciele K o nsu la tu

(Dokończenie na str. 2)

Dekada
Kultury CSRS
i Tydzień Filmów 

Czechosłowackich 
Gajdosze“ z Brnap  t t

N A JW A Ż N IE JS Z Ą  im prezą 
dnia wczorajszego, obchodzoną 
w ramach V I I  D ekady K u ltu ­
ry  CSRS, by ła  inaugurac ja  T y ­
godnia F ilm ó w  Czechosłowac­
kich  w  k in ie  „D e lf in ” . Uroczys­
tego o tw arc ia  dokonano w  o- 
becności konsula generalnego 
Czechosłowackiej R e pub lik i So­
c ja lis tyczne j w Szczecinie M i­
roslava Vinsza.

N IE  z a w ie d li,  ja k  z w y k łe , szcze­
c ińscy  m iło ś n ic y  d o b re j s z tu k i f u ­
n to w e j, k tó rz y  m ie li m ożność o b e j­
rzen ia  zapow iadanego  ju ż  przez nas 
f i łm u  „ C i w s p a n ia li m ężczyźn i i  
k o rb k ą ” , w  re ż y s e r ii znakom itego  
J irze g o  M e n z la . Po p ro je k c j i  nastą ­
p iło  sp o tka n ie  z de legac ją  f ilm o w ą  
CSRS;' w  je j  sk ła d z ie  oprócz 
J. M enz la  u c z e s tn ic z y li: o d tw ó rc z y ­
n i je d n e j z czo ło w ych  ró l f i lm u ,  
znana a k to rk a  H ana Buresz-ova 
o raz k ie ro w n ik  p ro d u k c ji Ja n  Szu­
s te r.

W Ś w in o u jś c iu  n a to m ia s t została 
o tw a rta  w ys taw a  z n a k o m ite j fo to ­
g r a f i i  a rty s ty c z n e j, w zbudza jąca  
d z ię k i sw e j tem a tyce  za in te resow a­
n ie  n ie  ty lk o  p ro fe s jo n a lis tó w  ale 
i  s z e ro k ie j*  rzeszy a m a to ró w . P o­
n a d to  na godz. 1« zap lanow ano  
k o n c e rt, je d y n e j w  sw o im  ro d za ju , 
k a p e li „G a jdosze ”  z B rn a , k tó ra  
dziś w y s tą p i w  M D K  w  G ry f in ie ,  
ju t r o  w  K lu b ie  G a rn iz o n o w y m  w

G o le n io w ie , a w  p ią te k , S bm ., w  
szczec ińsk im  P a łacu  M łodz ieży .

Zespó ł te n  p o w s ta ł w  1974 r .  Dola­
ła p rz y  D z ie ln ic o w y m  O środku

(Dokończenie na str. 3)

Balonem
przez Amerykę

W A S Z Y N G T O N  P A P . C zte rech  
ś m ia łk ó w  k o n ty n u u je  w koszu g i­
gan tycznego b a lo n u  w y p e łn io n e g o  
he lem  pod róż, k tó r e j tra sa  p ro w a ­
dzi od zachodn iego  do w schodn ie ­
go w yb rzeża  S tanów  Z jednoczo ­
n ych . Rozpoczęła słę ona  w  u b ie ­
g ły  w to re k  w ieczo rem  w  m ie jseo - 
w ośc l T il la m o o k  w  s tan ie  O regon 
1 d z ię k i s p rz y ja ją c y m  w ia tro m  po 
137 godzinach  lo tu  m ie rz ą c y  30 m e­
t ró w  w yso ko śc i b a lo n  o nazw ie  
„D a  V in c i”  u jrz a n o  nad m iastem  
E ldoA  w  s ta n ie  M isso u ri. T y m  sa­
m y m  c z ło n k o w ie  te j o ry g in a ln e j w y  
p ra w y  z a p e w n ili ju ż  sobie d ru g ie  
m ie jsce  na Uście re k o rd ó w  prze lo ­
tó w  ba lo n e m  — n a jd łu ż s z y  zano­
to w a n y  do tąd  re js  t rw a ł 137 go­
dz in . O cze ku je  s ię , że załoga „D a  
V in c i”  o s iągn ie  w yb rzeże  A t la n ty ­
k u  o k o ło  ś ro d y . Je ś li w y c z y n  się 
uda będzie to  p ie rw szy  togo  ro ­
d za ju  p rz e lo t nad k o n ty n e n te m  
p ó łn o cn o a m e ryka ń sk im .

Jutro — miejskie forum

Przyszłość Lasku Arkoóskśego
JUŻ od dwóch la t w ła d z e  

adm in is tracy jne  Szczecina o rg a ­
n izu ją  systematyczne s p o tk a n ia  
konsu ltacy jne ze spo łeczeń­
stwem. Podczas takiego „ m ie j ­
skiego fo ru m ”  pod osąd m ie sz ­
kańców poddawane są p r o je k ­
ty  żyw otnych zm ian w  o rg a ­
n izm ie  m ie jsk ie j a g lo m e ra c ji; 
przebudowy is tn ie jących  u k ła ­
dów drogow ych, re a liza c ji in i­
c ja tyw  zm ierzających do uno­
wocześnienia i  upiększenia m ias 
ta itp.

K o le jne  tak ie  spotkanie odbę­
dzie się ju tro  o godzinie 13 w 
sa li sesyjnej M R N  w  gm achu

F ilha rm on ii przy pi. Dzierżyń­
skiego 1. Tym  razem pod dys­
kusję poddany zostanie p ro je k t 
urządzenia P a rku K u ltu ry  i W y 
poczynku na terenach położo­
nych wokół Lasku A rkońskic- 
go.

N ie jest to  pom ysł nowy. M ó­
w iono o n im  ju ż  ponad 15 la t 
temu p ro je k tu jąc  stworzenie 
w ie lk iego kom pleksu rekre acy j­
no-sportowego na wzór Cho­
rzowskiego Parku K u ltu ry  i 
W ypoczynku. In ic ja ty w a  ta prze 
żywała okresy większego roz­
k w itu  i  chw ilowego zapomnie­
nia. P ow staw ały różne, n iekiedy

nawet bardzo . ciekawe i am ­
b itne  p ro je k ty  (że przypom ni­
m y ty lk o  s tarania czynione w  
k ie ru n ku  um ie jscow ienia tu  o - 
grodu zoologicznego i w ie lk ie ­
go lu napa rku  zrodzone w p ie rw  
szej połow ie la t siedemdziesią­
tych) k tó rych  realizację p rz e - . 
kres la ło  życie.

Dobrze się jednak stało, że 
propozycję tę n ie jako „o d ku ­
rzono” , przystępując do stwo­
rzenia konkretnego p ro je k tu  za­
gospodarowania tego, un ika lne ­
go w ska li k ra ju , terenu. N ie

(Dokończenie na str. S)
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Gaudeamus igilur
(Dokończenie ze Str. 1) Z ie m i L u b e ls k ie j 1 sąs iedn im  re g lo - E d w a rd  G ie re k  d e k o ru je  s z ta n d a ry  
- ,  - . , . . ,  nom  ?ra z ca łem u k r a jo w i — p rz y -  d w u  lu b e ls k ic h  u c z e ln i:  A k a d e m ii

czn ych  1 a d m in is tra c y jn y c h  w o je - p o m n ia ł r e k to r  UM C S p ro f .  W ie - M e d yczn e j i  A k a d e m ii R o ln ic z e j — 
w ó d z tw : b ia lsko p o d la sk ie g o , C hełm - s ła w  S k rz y d ło . O rd e ra m i S z ta n d a ru  P ra c y  I I  ¿ la ­
sk iego , p rzem ysk iego , radom sk iego , O ceny  dotychczasow ego d o ro b k u  sy, p rz y z n a n y m i p rzez Rade P a ń - 
rzeszow skiego , ta rn o b rze sk ie g o  i  lu b e lsk ie g o  ośrodka  d o k o n a ł p rze - s tw a  w  35 ro czn icę  p o w s ta n ia  P R L  
zam ojsk iego , z k tó r y m i UM C S ś c i-  w od n iczą cy  ś ro d ow iskow ego  k o le -  — w  u z n a n iu  w y b itn y c h  os iągn ięć 
®J?,^w s p . Pra c u Je- , g iu m  re k to ró w , re k td r  P o lite c h n i-  n a u k o w y c h  i  d y d a k ty c z n y c h  oraz

O becn i są a m basadorow ie : Z w ią ż - k i  L u b e ls k ie j p ro f. W ło d z im ie rz  za szczególne z a s łu g i w  ks z ta łc e n iu  
k u  R adz ieck iego  1 F ra n c j i  — B o rys  S itk o . W ysoko k w a li f ik o w a n y c h  k a d r  m e-
A r is to w  i  Serge B o ld e v a ix . N a s tę p u je  d o n io s ły  m o m e n t u ro -  d y c z n y c h  i  ro ln ic z y c h .

T " "  ~  N a s tę p n ie  E d w a rd  G ie re k  w y g ła ­
sza p rze m ó w ie n ie  z uw agą  w y s łu ­
chane przez z g io m a d z o n y c h  przed ­
s ta w ic ie li n a u k i i  m łodz ież .

Po o w a c y jn ie  p rz y ję ty m  przez ze­
b ra n y c h  w y s tą p ie n iu  E . G ie rk a  na ­
s tę p u je  im m a tr y k u la c ja  g ru p y  no­
w o p rz y ję ty c h  s tu d e n tó w  rep rezen ­
tu ją c y c h  k i lk u ty s ię c z n ą  rzeszę s łu ­
chaczy p ie rw szego ro k u  państw o­
w y c h  u c z e ln i L u b lin a .  Z e b ra n i

I t a s J g l

D oro b e k  u cze ln i, g odn ie  s łu żą ce j czystośc i. I  se k re ta rz  K C  P ZP R

Skrót wystąpienia E. Gierka
PRAG N IJ podz iękow ać S e n a to w i c ja  je s t E ló w n ym  s o ju s z n ik ie m  k ia .

U n iw e rs y te tu  M a r i i  C u n e -S k lo d o w . sy  ro b o tn ic z e j, o s to ją  nasze j p a r-  śp ie w a ją  t ra d y c y jn ą  p ie śń  s tu d S -  
s k ie j za zaproszenie i  przekazać w  t i i .  N ik t  b o w ie m  n ie  zastąp i in te -  cką  G audeam us”
Im ie n iu  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  P o l- l ig e n c j i  w  ty m  za d a n iu ; n ik t  n ie  W y k ła d  in a u g u ra c y jn y  doc Z v e - 
s k ie j Z je d n o czo n e j P a r t i i  R o b o tn i-  zd e jm ie  z n ie j tego m ora ln e g o  zo- m u n ta  M a ń ko w sk ie g o  p t R ew o- 
cze j, w ła d z  c e n tra ln y c h  naszego bo w ią za n ia . Po to , a b y  go w y p e l-  lu c ja  s o c ja lis tyczn a  w  "P o lsce

F o t. Z . J o d k o w s k i

p a ń s tw a , w  im ie n iu  F ro n tu  Jed - n ić , a b y  dobrze  s łużyć  n a ro d o w i, 
nośc i N a ro d u  — zg rom adzonym  tu  trze b a  żyć  na co dz ie ń  p ro b le m a - 
na u czyc ie lo m  a k a d e m ic k im  i  s tu - m i lu d z i p ra cy , ro zu m ie ć  ich  i y -  
d en tom  — serdeczne p o zd ro w ie n ia  w o ln e  in te re s y  i  p o trze b y , k ie ro -  
I  na jlepsze  życzen ia . w ać się s zczy tn ym i id e a ła m i so-

Cechą szczególną ro z w o ju  n a u k i e ja liz m u .
I  s z k o ln ic tw a  wyższego w  naszym  Nasza p a r t ia  będz ie  nada l zacieś- 
k r a ju  je s t u m a cn ia n ie  się d a w n ych  n iać  z w ią z k i z in te lig e n c ją . W y- 
t r a d y c y jn y c h  oś ro d kó w  i  ró w n o - zw a lać  je j  a k ty w n o ś ć  i  in ic ja ty w ę , 
ezesny p rę ż n y  ro z w ó j n o w y c h . S ku p ia ć  ją  w o k ó ł p ro g ra m u  p o ll-  
W śród n ic h  w ażne m ie jsce  z a jm u - tycznego , gospodarczego i k u l tu r a l-  
Je ośrodek lu b e ls k i,  szczycący się ncgo ro z w o ju  s o c ja lis ty c z n e j P o l- 
w y b itn y m i o s ią g n ię c ia m i badaw - s k i,  p e łn ie j w y k o rz y s ty w a ć  je j  w ie - 
czym i, d y d a k ty c z n y m i i  w y c h o - dzę, k w a li f ik a c je ,  w a lo ry  in te le k -  
w a w c z y m i. tu a ln e  i  m o ra ln e  w  s łu żb ie  n a ro d u .

M ia rą  społecznego u z n a n ia  d la  te -  Z w ra ca m  się do m ło d z ie ży  s tu - 
go d o ro b k u  b y ło  odznaczen ie  p rzed  d e n c k ie j w  c a ły m  k r a ju .  S ta n o w i-  
S la ty  U n iw e rs y te tu  M a r ii C u r ie -  c le  część m łodego  p o k o le n ia  Po- 
S k ło d o w s k ie j K rzyże m  W ie lk im  la k ó w . S e tk i ty s ię c y  w aszych ró - 
O rd e ru  O drodzen ia  P o ls k i. D ziś w ie ś n ik ó w  — m ło d y c h  ro b o tn ik ó w  
m iło  m l je s t z łożyć serdeczne g ra - i  ro ln ik ó w  rz e te ln ie  p ra c u je  d la  
tu ła c je  zespołom  n a u k o w y m  i  m lo -  P o ls k i 1 d la  s ieb ie . W y  m acie  «rzed 
dz ieży  A k a d e m ii M e dyczne j o raz  sobą jeszcze k i lk a  la t  n a u k i, t r u -  
A k a d e m ii R o ln ic z e j w  L u b lin ie  z d y  zd o b yw a n ia  w ie d zy . W y k o rz y - 
o k a z ji n adan ia  ic h  u c ze ln io m  O rd ę - « ta jc ie  czas s tu d ió w  ja k  n a jle p ie j,  
r u  S zta n d a ru  P ra cy . z a n im  zaczn iec ie  p racą  spłacać

UM CS nazw a n y  im ie n ie m  zn a ko - d łu g  zac iągany  w obec społeczeń- 
tn i te j  p o ls k ie j u c zo n e j s ta l się w y -  s tw a, w obec sw o ich  ro d z icó w . Pa- 
m o w n y m  sym bo lem  tego, co na po- m ię ta jc ie  zawsze, że m o ż liw o ść  s tu - 
lu  ro z w o ju  n a u k i w  naszej O jczyż- d ió w  zaw dzięczac ie  k la s ie  ro b o tn i-  
n ie  zosta ło  os iągn ię te . W łaśn ie  cze j i  w s z y s tk im  lu d z io m  p ra cy , 
s tąd, P o ls k i K o m ite t W yzw o le n ia  P rz y g o to w u ją c  się do p e łn ie n ia  
N a rodow ego  d e k la ro w a ł, że je d n y m  w  p rzysz łośc i r o l i  gospodarzy na- 
*  Jego n a jp iln ie js z y c h  zadań bę- szego k ra ju ,  s ta ra jc ie  się czerpać 
dz ie  na te re n a ch  osw obodzonych  * m ą drośc i w aszych  ro d z ic ó w  i 
odbudow a s z k o ln ic tw a  1 za p e w n ie - w ych o w a w có w , z dośw iadczeń s ta r-  
n ie  bezp ła tnego  nauczan ia  na w szy- szych po ko le ń , 
s tk ic h  szczeblach, że po lska  in te -  W  o s ta tn ic h  la ta c h  u w zg lę d n ia ją c  
lig e n c ja  zdz ie s ią tko w a n a  przez p o s tu la ty  w asze j o rg a n iz a c ji w p ro - 
N ie m có w , a zw łaszcza lu d z ie  n a u k i w a d z iliś m y  n o w y  system  styp e n - 
I  s z tu k i zostaną o toczen i s p e c ja ł- d ia ln y ,  w iększą  o p ie ką  otoczone 
ną op ieką , że odbudow a szkó ł zo- zo s ta ły  ro d z in y  s tu d e n ck ie , po p ra - 
atan ie  n a ty c h m ia s t p o d ję ta . w iła  się o c h r°n a  z d ro w ia  m ło d z ie -

In a u g u ru ją c  n o w y  ro k  a kadem ie - a k a d e m ic k ie j,  pow ię kszy ła  się 
k i  m ożem y dziś z dum ą p a trze ć  na lic zb a  m ie jsc  w  n o w y c h  dom ach 
Im p o n u ją c y  do ro b e k  sz k o ln ic tw a  a ka d e m ick ich  i  s to łó w ka ch . P rag- 
w yższego. M ilio n  abso lw e n tó w  was zapew n ić , że ta k  ja k  d'o- 
o trz y m a lo  w yższe w yksz ta łce n ie . W  tychczas  to w a rzyszyć  w am  będzie 
stu  u c ze ln ia ch  we w szys tk ich  re - tro s k a  nasze j p a r t i i  i  naszego pań- 
g io n a ch  k ra ju  p o d e jm u je  dziś t r u d  s tw ? °  poz iom  waszego w y k s z ta ł-  
gdobyw an ia  w ie d zy  pó l m ilio n a  ęen_>a, o w a ru n k i w  ja k ic h  s tu d iu - 
m ło d z ie ży  s tu d e n c k ie j. je c ie , o  wasz s ta r t  życ io w y .

W spółczesne p o ko le n ie  u czo n ych  Życzę  w s z y s tk im  nauczyc ie lom  
w n o s i w ie lk i w k ła d  w  ro z w ó j P o i-  a k a d e m ic k im , w s z y s tk im  p racow - 
s k i L u d o w e j. W  ro z lic z n y c h  ga łę- n ik o m  szkó ł w yższych  w ca łym  
z iach  w ie d zy  i  u m ie ję tn o śc i ta k  w  naszym  k ra ju ,  w s z e lk ie j pom yś lno - 
zakres ie  n a u k  p ods taw ow ych  ja k  i  ” c i , n o w y c h  os iągn ięć n a u k o w y c h , 
s tosow anych w y d a tn ie  po m n o ży ło  dobrego z d ro w ia  i  pow odzen ia  w  
d o ro b e k  badaw czy  p o p rz e d n ik ó w  i  ż>'c iu  osob is tym . Życzę  z ca łego ser 
zyska ło  liczące  się, a n ie k ie d y  ca i a k  n a jle p szych  w y n ik ó w  w 
w ręcz  w y b itn e , m ie jsce  w  nauce Pra ę y  n a u k o w e j i  d y d a k ty c z n e j, 
ś w ia to w e j. Poszerza się n ie u s ta n n ie  K ie ru ję  s łow a  se rdecznych  życzeń 
zakres badań a ta kże  w p ły w  ich  P °d adresem  w szys tk ich  p o ls k ic h  
w y n ik ó w  na różne d z ie d z in y  życ ia , s tu d e n te k  i  s tu d e n tó w . M ło d z i p rzy

1844—1948. C h a ra k te ry s ty k a  — e ta ­
p y  — s p e c y fik a ”  — z a ko ń czy ł część 
o f ic ja ln ą  in a u g u ra c ji.

W  części a r ty s ty c z n e j s w ó j d o ro ­
bek za p re ze n to w a ły  zespo ły  s tu ­
d e n ck ie  lu b e ls k ic h  u cze ln i.

W Politechnice Szczecińskiej
(Dokończenie ze str. 1)  czelni oraz Senat P o litechn ik i 

r(3p 0 . . . .  , Szczecińskiej z JM  rekto rem
CSRS, M in is te rs tw a  N a uk i i  pro f. d r  hab. Zygm untem  Z ie - 
bzko lm ctw a Wyższego, k u ra - liń sk im , pracow nicy i  studen- 
to riu m , w ładz szczecińskich u - c i PS.

Święto stargardzkich drogowców

W yso k i a u to ry te t  p ra cy , im o o n u  
ja c y  do ro b e k  p o ls k ic h  uczonych  za­
s łu g u je  na  g ra tu la c je  i  na jse rdecz­
n ie jsze  p o d z ię ko w a n ia . Zaszczytna  
po zyc ja  lu d z i n a u k i w  naszym  spo­
łe czeńs tw ie  s ta n o w i d la  n ic h  no- 
w ód s łuszne j s a ty s fa k c ji.  W y n ik a  
*  n ie j ta kże  szczególne zobow iąza ­
n ie  do s łużenia n a ro d o w i ze w szy­
s tk ic h  sw ych s ił. na m ia rę  zadań. 
Jak ie  n ies ie  współczesność.

Z ro b il iś m y  w  Polsce w ie le  za ży ­
c ia  jednego  p o ko le n ia . A le  jeszcze 
w ię c e j p rzed  n a m i do z ro b ie n ia  — 
ro z w ó j ro d z i w szak n ie u s ta n n ie  n o ­
we p ro b le m y  do ro z w ią za n ia , a 
p o trz e b y  społeczne ta k  m a te r ia ln e  
ja k  i  duchow e rosną  szyb c ie j n iż  
m o ż liw o śc i ich  za spoka jan ia . Na 
V I I I  Zjeździ«* P o ls k ie j Z je d n o czo ­
n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j p ra g n ie m y  
W ypracow ać ta k i  p ro g ra m , k tó ry  
p o zw o li w  la ta c h  80 k o n ty ­
nu o w a ć d z ie ło  b u d o w v  P o ls k i s il­
n e j i  now oczesne j. W  d y s k u s ji nad 
ty m  p rog ra m e m  lic z y m y  na p o w ­
szechny u d z ia ł uczonych , c a łe j p o l­
s k ie j in te lig e n c ji.

W  m ija ją c y m  dz ie s ię c io le c iu  z a in ­
w e s to w a liśm y  w  gospodarkę  n a ro ­
dow a o g rom ne  ś ro d k i, zaangażow a­
liś m y  w ie lk i w y s iłe k . K a żd y , k to  
o b ie k ty w n ie  ocen ia  rzeczyw is tość 
m u s i p rzyznać , że w la ta e h  ty c h  
zdecyd o w a n e j p o p ra w ie  u le g ły  w a ­
ru n k i  p ra c y  i  życ ia  naszego spo­
łeczeństw a.

P o lska  L u d o w a  za p e w n iła  sw e j 
s o c ja lis ty c z n e j In te lig e n c ji n a jle p ­
sze w a ru n k i ro z w o ju , ja k ie  b y ły  w  
zasięgu m o ż liw o śc i. P o te n c ja ł in te ­
le k tu a ln y  narodu  p o m n o ży liśm y  
W ie lo k ro tn ie . L iczb a  łu d z i z w yż - 
» z y flf /  -średnim  w yksz ta łce n ie m  s ta ­
łe  rośn ie . T a k ie  >sa bow iem  p o trz e ­
b y  k ra ju  i o g ó ln o ś w ia to w e  te n d e n ­
c je . W zrasta ran g a  p rą d y  w yso ko  
k w a lif ik o w a n e j,  a za ra ze m  odp o ­
w iedz ia lność  zaw odow a  51 m o ra ln a  
In te lig e n c ji.

ż  r a c j i  w y k s z ta łc e n ia , . > c h a ra k ­
te ru  sw e j p ra cy  p o le c a ją c e j w  
znacznym  s to p n iu  na e • an izow a- 
n iu  i  k ie ro w a n iu  ze s p o ła m i lu d z k i­
m i m a ona p o w a żn y ) w p ły w  na 
k s z ta łto w a n ie  osobowo -■ i P o laków , 
ICh postaw , p rz e k o n a ń  w zo rców  
życ ia , ich  patrio tyczn<«go zaangażo­
w an ia . w  te j d z ie d z in ie  in te lig e n -

ja c ie le , n ie ch  te n  ro k  p rz y b liż y  was 
do s p e łn ie n ia  m arzeń  i  a m b ic ji.  
N ie ch  s p rz y ja  w a m  szczęście. N ie ch  
wasz zapa ł, w asza p ra ca  w ydadzą  
ow oce, ja k ic h  p ra g n ie m y  d la  was 

d la  P o lsk i.

Producenci
poszukiwanych maszyn

„ J L !iCi ? 0 Z 5  P?1* y  1976 ro k u  W o je w ó d z k i Z a k ła dd y m u  Zespo łu  S zkó ł Z a w o d o w ych  zosta je  p rze m ia n o w a n y  na O k rę co  
m ieszczące s ię  w  s ta rg a rd z k im  P a r-  w y  Z a k ła d . O dpow iada  to  re a lio m  
k u  1 M a ja  p o d je c h a ł k o ro w ó d  sa- — O Z  T i M D  sku o ia  3 o d d z ia ły  o raz  
m o chodów  z ró ż n y c h  s tro n  k ra ju .  14 p la có w e k te re n o w ych . D z ia ła  w  
T u  zo rg a n iz o w a ł b o w ie m  sw o ją  a -  w o je w ó d z tw ie  szczec ińsk im  1 k o - 
kadem ię  O k rę g o w y  Z a k ła d  T ra n -  S za lińsk im . O becnie za k ła d  n ada l 
s p o rtu  1 M aszyn D ro g o w y c h  w  S ta r jeszcze z a jm u je  się re m o n te m  w a l-  
ga rd z ie  S zcze c iń sk im . O bok w iszą - có w  d ro g o w y c h  p ro d u ko w a n ych  
cego w  s z k o ln e j a u l i  godła za- przez Fad rom ę. W  c ią g u  ro k u  b ra - 
k ia d u  zn a la z ł się jeszcze jeden  e- m y  w a rs z ta tó w  opuszcza 200 ty c h  
łe m e n t — rzym ska  d w u d z ie s tka , m aszyn  k tó re  po re m o n c ie  n ie  ustę 
M in ę ło  bo w ie m  dw adz ieśc ia  la t  od  p u ją  w  n iczym  n o w ym . P ro d u k c ja  
c h w ili,  k ie d y  w ładze  w o je w ó d z k ie  zaś s k ra p ia re k  SSp-5000 A  u trz y m u - 
p o d ję ły  decyz ję  o p o w o ła n iu  do ż y -  je  s ię  na poz iom ie  15 roczn ie , 
c i a W o je w ó d z k ie j B a zy  O bs ług i
M aszyn  D ro g o w ych . T e ra z  p ra c o w n ic y  z a k ła d u  w y -

Od sam ych p o c z ą tk ó w  swego is t-  p ieszcza ją  sw o je  na jm łodsze  „d z ie c - 
n ie m a  z a jm o w a ła  się o na  re m o n - k o ”  — k o n s tru u ją  p ro to ty p  sam o- 
ta m i k a p ita ln y m i m aszyn  d ro g o - Jezdnego ro zsyp yw a ć za g rysu . Po- 
w ych  o ra z  p ro d u k c ją  u rządzeń  do  łączenie te j m aszyny  z bardzo  u - 
podg rze w a n ia  m asy b itu m ic z n e j, dana s k ra p ia rk ą  będz ie  s ta n o w iło  
N azw a „u rz ą d z e n ia ”  b rz m i d u m n ie , w y d a jn y  zestaw  do u k ła d a n ia  po- 
a na p o czą tku  b y ły  to  po p ro s tu  w ie rz c h n i b itu m ic z n e j. Ja k  pow ie - 
k o c ip łk i,  pod  k tó ry m i m ożna b y ło  d z ia ł d y re k to r  OZT.iM D Janusz Gą- 
p a lić  d o s ło w n ie  w s z y s tk im . W  1968 s io re k  zestaw  ten  ma szansę w e iś - 
ro k u  baza zm ie n ia  nazw ę na W o je - c ia  na w szys tk ie  r y n k i  zachodnie, 
w o d z k l Z a k ła d  T ra n s p o r tu  ł  M a­
szyn  D ro g o w y c h . N a s tę p u je  w ie lk i N a ju b ile u s z o w e j a k a d e m ii część 
sko k  te ch n o lo g iczn y  — od  p ry m i-  o f ic ja ln a  t rw a ła  d łu g o . T a k  je d n a k  
ty w n y c h  k o c io łk ó w  do sam ob ież- m u s ia ło  b yć . P rz y b y ło  tu  w ie lu  łu -  
n e j s k ra p ia rk i SSp-5000 A  b u d o w a - dz j, k tó r z y  zw ią za n i są z zak ładem  
n e j na p o d w o z iu  Je lcza. Jest t o  od  p o czą tku  je g o  is tn ie n ia . P rz y -  
„ dz ie cko  ’ P ra c o w n i P ro je k to w o -  znano  im  w ie le  odznaczeń i  m e d a li 
T e ch n o lo g iczn e j p rz y  W Z T iM D , k ie -  re g io n a ln y c h , zw ią z k o w y c h  oraz  za- 
row am ej przez m g r  in ż . P rz e m y - k ła d o w y c h . T o  o n i są w s p ó łtw ó rc a - 
s ław a K a m lń sk ie g o . Za pom ocą te j m i sukcesu za k ła d u , k tó r y  od 
m aszyny  m ożna u k ła d a ć  n a w ie rz c h  skro m n e g o  re g io n a ln e g o  p roducen - 
m ę b itu m ic z n ą  n ie ja k o  „ z  m a r-  ta  p ro s ty c h  u rządzeń  aw ansow a ł 
szu’ . Jest to  k o n s tru k c ja  d o ró w n u - na w y tw ó rc ę  m aszyn  poszu k iw a ­
c z a  p o dobnym  u rz ą d ze n io m  p ro -  n y c h  na ry n k a c h  e u ro p e jsk ich , 
d u k o w a n y m  przez ren o m o w a n e
św ia to w e  f ir m y .  (m o r)

R E K TO R  PS p ro f .  Z ie liń s k i p rzed ­
s ta w ił w  s k ró c ie  os iągn ięc ia  uczel­
n i w  ro k u  m in io n y m . P o lite c h n ik ę  
Szczecińską op u śc iło  1 247 abso l­
w e n tó w , 42 p ra c o w n ik ó w  u zyska ło  
s top ień  n a u k o w y  d o k to ra , zaś 4 — 
d o k to ra  h a b ilito w a n e g o . G ospodar­
ce n a ro d o w e j p rzekazano  p race  na­
uko w e  w a rto ś c i 121 ml-n z ł, w y d a ­
no 508 p u b lłk c j i  (ks iążek, s k ry p ­
tó w , a r ty k u łó w  n a u k o w y c h , ko m u ­
n ik a tó w ), o p racow ano  i  zg łoszono 
31 p a te n tó w . U tw o rz o n o  now ą spe­
c ja liz a c ję  na W yd z ia le  B u d o w n ic ­
tw a  — b u d o w n ic tw o  ro ln icze .

N A S T Ę P N IE  o d b y ła  s ię  u ro czy ­
sta p ro m o c ja  d o k to rs k a . P ra co w ­
n ic y  n a u k o w i, k tó rz y  z d o b y li ów 
t y tu ł ,  z ło ż y li ś lu b o w a n ie , iż  „ p o ­
zostaną ta k im i,  ja k im i godność dok 
to ra  n a u k  być  n a k a z u je ”  i  będą 
dalszą n ie s trudzoną  pracą  pom na­
żać do ro b e k  na-uki n ie  d la  s ław y 
i  k o rz y ś c i, lecz dob ra  lu d zko śc i.

B a rd zo  serdeczn ie  p o w ita ły  te j 
w ładze  u c z e ln i s tu d e n tó w  p ie rw ­
szego ro k u , ro z p o czyn a ją cych  do­
p ie ro  na u kę  w  P o lite ch n ice  Szcze­
c iń s k ie j.  A  p rz y ję ty c h  zosta ło  w 
ty m  ro k u  920 ża k ó w  na s tud ia  
dz ienne i  470 na s tu d ia  d la  p ra cu ­
ją cych . M łodz ież  z łoży ła  ró w n ie ! 
ś lu b o w a n ie , a re p re ze n ta n c i posz­
czegó lnych  w y d z ia łó w , k tó rz y  w y ­
ró ż n il i s ię  ś w ie tn y m i w y n ik a m i 
podczas e gzam inów  w s tę p n ych  o ra j 
w ła śc iw ą  postaw ą społeczną, o trz y ­
m a li podczas te j u roczys tośc i in ­
deksy. W stępu jącą  w  p ro g i ucze ln i 
m łodz ież p o w ita ł ró w n ie ż  p rze w o d ­
n iczą cy  R ady U cz e ln ia n e j S o d a li-  
stycznego Z w ią z k u  S tu d e n tó w  p o l­
sk ich  M a re k  S zczepanik. W yk ła d  
in a u g u ra c y jn y  na te m a t „35 la l 
w s p ó łp ra cy  gospodarcze j P o ls k i j 
k ra ja m i s o c ja lis ty c z n y m i”  w yg łos i! 
p ro f, d r  hab. Tadeusz M adej.

Na zakończen ie  u roczys tośc i od­
b y ło  się w rę cze n ie  odznaczeń 1 na­
gród  p ra c o w n ik o m  P o lite c h n ik i 
S zczec ińsk ie j. K rz y ż  K a w a le rs k i Or- 
de ru  O drodzen ia  P o lsk i otrzym a? 
doc. d r  Tadeusz W a śn iew sk i, a m e­
d a l „Z a s łu ż o n y  N a u czyc ie l PRL»1 
m g r in ż . Jó ze f K w ie c iń s k i. Poza 
ty m  w ręczono  2 z ło te , 5 sreb rnych  
i  11 b rą zo w ych  K rz y ż y  Zasłueri o ra j 
5 odznak „G ry fa  P om orsk iego ” , a 
także n a g ro d y  m in is tra  — 33 in d y ­
w id u a ln e  i  15 zespo łow ych za osiąg 
n ię c ia  n a u ko w e  i  d yd a k tyczn e . (su|

3 5  L A T  M O  I S B

Od czerwca 1945 roku w Szczecinie
»opa trzy ł 
i to r y  k rę ć

r  .  m łodego  cz łow ieka ,
k tó r y  k r ę c i ł  s ię  w o k ó ł zabudow ań.
Z a p y ta ł  w ię c  gospodarza : k to  to? m a jo r  H y n c  — w  d n iu  dz is ie jszym  H yn c  
— M ó j s y n  — pad ła  od p o w ie d ź , zastępca k ie ro w n ik a  I  K o m is a r ia tu  f ic e rs k i 
S ko ro  ta k ,  to  m asz tu  pepeszkę i  M o . G d y  c ię ża ró w ką  przyw iez i- 
p i ln u j .  I  ta k  rozpoczę ła  s ię  p ra c a  nas ..........’
„p o d  b ro n ią ”  K a z im ie rz a  H yn ca .

p la có w kę  w  W arszew ie . T o  d o p ie ro  K o m is a r ia c ie  V I.  W sp o m in a ją c  d z i-  
b y ł  „ D z ik i  Zachód ”  — w spom ina  s ia j te  p io n ie rs k ie  czasy m a jo r

dum ą p re ze n tu je  s w ó j o -  
. ^ , p a te n t. W id n ie je  na n im

dy c ię ża ró w ką  p rzyw ie z io n o  po d p is  P re zyd e n ta  R zeczypospo lite ] 
m ie jsce , p e łn ią c y  tam  s łu ż - B o les ław a B ie ru ta . A o p rócz  tego

— Od k ie d y , 
p ra c u je  pan w

le g ity m a c ji p a r ty jn e j’  w id n ie je  
15 w p isó w  w  p o z y c ji—  odznacze­
n ia .

— M a jo rze . He to  ju ż  la t  p rze ­
p ra c o w a ł pan  na P om orzu  Zachod ­
n im ?

— N a  P o m o rzu  Z achodn im ?

bę g a rn izo n  ra d z ie c k i p o p a try w a ł 
na nas spod o ka . — A  w y  k to?  

d o k ła d n ie , m a jo rze  G rażdańsk ie  m ilic jo n ie ry ?  A  bu - 
o rg a n a ch  MO? m a g i w y  dn ie je c ie ?  Bum ag n ie  b y -  

_  , lo . S ze regow y H y n c  znow u w y b ra ł
— D oskona le  p rz y p o m in a m  sobie s ię  w  da leką  d rogę  do Szczecina,

te n  d z ie ń : b y ło  to  w  cze rw cu  1845 P rz y w ió z ł b u m a g i. Od tego  czasu
ro k u . T a k  m i s ię  spodoba ła  w a r-  zaczęła się w spó lna  służba. Wes*pół
ta  p rz y  p a rk u  a m u n ic y jn y m , że z ra d z ie c k im i żo łn ie rza m i k o n tro -  _________ _______ ___ _____
po s ta n o w iłe m  na s ta łe  p o d jąć  s łu ż - lo w a li o ko liczn e  lasy. A le  w  ty m  Czerwca 1945 ro k u  jes tem  zw iązany  
oę w  „m u n d u ró w c e ” . Z g ło s iłe m  s ię  o k re s ie  b y w a ło  w  n ic h  w ię c e j n iż  ze Szczecinem . I  w ła ś c iw ie  g d yb y  
u o d p o w ie d n ic h  w ła d z  i  zos ta łem  g rzyb ó w , n ie m ie c k ic h  n ie d o b itk ó w , n ie  p rze rw a  na naukę  w  szko łach  
s k ie ro w a n y  d o  s z k o ły  M O  w  P ozna- Trzeba b y ło  z n im i w a lczyć . Z ło - to  p ra k ty c z n ie  34 la ta  p rzes łuży łem
m u . M ie ś c iła  s ię  ona w ów czas  w  w ro g o  w ów czas p o w a rk iw a ła  pe- w  je d n o s tka ch  M O  w  sam ym  Szcze-
d u ż y m  b u d y n k u  p rzy  a l.  Focha. Po peszą szeregow ego H ynca. c in le .

• k i lk u  ty g o d n ia c h  w s tępnego  prze- J E D N A K  z b ie g łe m  la t s y tu a c ja  
18 S T Y C Z N IA  1945 ro k u  Jednostk i s z ko le n ia  w  sa lach n a sze j szko ły  zaczęła się n o rm o w a ć . N a s tą p iła  re - — A  k ie d y  w y b ie ra  się pan  na 

A r m i i  C z e rw o n e j s zyko w a ły  się d o  w y w ie szo n o  hasło: Z ie m ie  Z achód- p a tr ia c ja  zam ieszku jących  o k o lic e  zasłużony odpoczynek, c z y li na e- 
b o ju  o  P oznań. W  je d n e j z po d - n *e ocze ku ją  na W as! Z g ło s iłe m  W arszew a N iem ców . Z a czę li osie- m e ry tu rę ?  
p o znańsk ich  w io se k  z a k w a te ro w a ł S:S d°  w y ja z d u  na te n  ..D z ik i Z a - d lać  się tu  P o lacy.
o e n frm *  ,-^ ry g a 1y ' k t j i ra  c ^,ód * K a z im ie rz  H ync  w y je c h a ł do — Dlaczego się pan  m n ie  o  to
s  3 1 ■ p [.ze ia "  1 rozpoczą ł się p o b y t szere- S łupska . A le  na k ró tk o .  B o w ie m  pyta?  Ja ta k  lu b ię  pracę  1 zw iąza-

bi ^ IU3 ciy c ł l  Sowego K a z im ie rz a  H yn ca  na P o - w ła ś n ie  w  S łupsku  p o w o ła n o  w  ty m  ny z n ią  ru c h , że n ie  w yob rażam  
Ł low odca o d -  m orzu  Z a ch o d n im . M ło d y  m i l ic ja n t  o k re s ie  do życ ia  C e n tru m  D oskona- sobie tego  d n ia . k ie d y  ju ż  n ie  bę-

„,Zi ł  p  ~  in lo d y  o f ic e r  — z a trz y - tuż  po p rz y je ż d z ie  zosta ł s k ie ro w a -  le n ia  K a d r MO. P o d o fic e r H yn c  po dę p racow a ł.
, ? ' ^ r„8Z ze s)vol,P1 sztabem  w  n y  d o  s łu ż b y  w  U rzę d z ie  M ie js k im , ro k u  p o w ró c ił do Szczecina. Rozpo- Z re sz tą  spog ląda jąc na m jr .  H y n - 

. . *  fn l^ z k a ń e ó w  w io s - k tó r y  m ie ś c ił s ię  w ów czas w  bu - czął pracę w  k o m is a r ia ta c h . A le  na ca tru d n o  sobie uzm ys ło w ić , że
i “ » ,b y l i  zTOęc^jni i  roz - d y n k a c h  p rz y  W ałach  C h ro b re g o , k ró tk o . W 1950 ro k u  zosta ł s k ie ro - je s t to  cz ło w ie k  k tó r y  ju ż  daw no 

c i i i , y1” «t j Za ™ie,Jscem do  A le  s łużba  w  „ c e n t ra l i”  t rw a ła  k r ó t  w a n y  na szko łę  o fic e rs k ą . I  zn o w u  m ó g łb y  odpoczyw ać w  dom u i  ko -
_ P .. ira,' L e ->tnan:t dow odzący  g ra p ą  ko . J ia z im ie rz  H y n c  w ra z  z 6 k o -  p o w ró c ił do Szczecina. T ym  razem  rzys ta ć  z zas łużone j e m e ry tu ry .
m u s ia ł w yzn a czyć  w a r to w n ik le g a m i z o s ta ł w y d e le g o w a n y  na chorąży H y n c  rozpoczą ł pracę w (Macz)
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K u ltu r y  w  B rn ie . W iększość cz ło n ­
k ó w  zespołu posiada wyższe w y ­
ksz ta łce n ie ... te ch n iczn e . M u zykę  
u p ra w ia ją  z a m a to rs tw a . Z a jm u ją  
s ię  je j  dw om a d z ie d z in a m i — lu d o ­
w ą  oraz renesansow ą i  b a ro ko w ą . 
P re ze n to w a n a  przez n ic h  m u zyka  
lu d o w a  pochodzi z o k o lic  K o p a n ie , 
H o rn a e zka , H a n y  i  B rn a . Zespól 
in te rp re tu je  tę  m u zykę  w e w ła ­
sn ym , in te re s u ją c y m  .s ty lu , na co 
p rzede w s z y s tk im  w p ły w a  u ż y w a ­
n ie  s ta ry c h , d a w n o  zapo m n ia n ych  
in s tru m e n tó w  lu d o w ych .

G R Y F IN O

godz. 16.30 — p re le k c ja  „W s p ó łp ra c a  
gospodarcza  m ię d zy  CSRS a 
P o lską ”  — K o m ite t  M ie js k o -  
G m in n y  P Z P R ,

godz. 17 —  p re le k c ja  „W spó łczesna  
l i te ra tu ra  czechosłow acka 1 je j  
z w ią z k i z P o lską ”  — ZO  Z L P ,

K ie ro w n ik ie m  a rty s ty c z n y m  ze­
s p o łu  je s t doc. in ż . O to k a r P o k o r­
n y , sam g ra ją c y  na d udach , za 
k tó rą  to  g rę  zd o b y ł szereg nag ró d  
w  k o n k u rs a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  
(m .in . w  W arszaw ie). „G a jd o sze ”  
ba rdzo  często w y s tę p u ją  w  p ro g ra ­
m a ch  ra d ia  i  T V , z k tó ry m i to  
in s ty tu c ja m i ściś le  w sp ó łp ra cu ją . 
W szys tk ie  ic h  do tychczasow e w y ­
stępy, a w śród  n ic h  p re z e n tu ją c y  
s p e cy ficzn y  fo lk lo r  m o ra w s k i, spo t­
k a ły  się z o g ro m n ym  ap lauzem  i 
u znan iem  pu b liczn o śc i.

05)

K A L E N D A R IU M

D Z IŚ  odbędą się:

N A  JU T R O , i  bm . p rz e w id z ia n o :

godz, 10.30 — p re le k c ja  „R o z w ó j 1 
os iągn ięc ia  czechosłow ackiego  
ro ln ic tw a ”  — Z espó ł S zkó ł R o l­
n ic z y c h ,

godz. 13.30 — p re le k c je : „N o w e  me­
to d y  zarządzan ia  z zastosowa­
n ie m  te c h n ik i o b lic z e n io w e j” , 
„C ze e h o s ło w a ck i h a n d e l zagra­
n ic z n y  a in te g ra c ja  so c ja lis ty c z ­
na ”  — PS M  H a r tw ig ,  u l.  M a l­
czew skiego  5/7,

N O W O G A R D

godz. 14 — p re le k c ja  „W spó łczesna 
l i te ra tu ra  czechosłow acka i  je j  
z w ią z k i z l i te ra tu rą ”  — B ib l io ­
te ka .

G O LE N IÓ W

godz. 16.30 — p re le k c ja  „W sp ó łp ra ca  
gospodarcza m ię d z y  CSRS a 
P o lską ”  — B ib lio te k a ,

godz. 14 — p re le k c ja  „C zechos ło ­
w a c k i h a n d e l za g ra n iczn y  a in -  godz. 18 — o tw a rc ie  w y s ta w y  „S lo -  
tę g ^ ic ja  so c ja lis ty c z n a ”  — PP w a ck łe  po w s ta n ie  n a ro d o w e  w

G eodezy jne , g ra fic e ”  — B ib lio te k a ,

""godz. 18 — k in o  „D e l f in ” , f i lm  godz. 18.30 — k o n c e r t k a p e li „ G a j-  
,,B u rz liw e  la to ”  reż. V . V e r l l -  dosze”  — G a rn iz o n o w y  K lu b
czek. G o len iów .

Nasze recenzje

Słowackie rzemiosło 
artystyczne w Zamku

OD D N IA  o tw a rc ia  za in te resow a­
n ie m  p u b liczn o śc i c ieszy s ię  w y ­
s taw a  rzem ios ła  a rtys tyczn e g o  z 
B ra ty s ła w y , eksponow ana w  S a li 
E lż b ie ta ń s k ie j Z a m ku  K s ią żą t P o­
m o rs k ic h . P rócz eksp o n a tó w  ce ra ­
m ic z n y c h , m e ta lo p la s ty c z n y c h , go- 
b e lin ia rs k ic h ,  d re w n ia n y c h  — o g lą ­
d a m y  ró w n ie ż  plansze z w y s tro je m  
w n ę trz  k o m u n a ln y c h  ł  re p re ze n ta ­
c y jn y c h , re a liz a c je  m a la rs k ie  i 
rze źb ia rsk ie , zw iązane z now oczes­
na  a rc h ite k tu rą .

S pośród w y s ta w io n y c h  ekspona­
tó w  n ie w ą tp liw ie  n a jw ię ksze  pow o­
dzen ie  m a p ię kn a  ce ra m ika  o p ro ­
s ty c h  now oczesnych  fo rm a c h  i  o ry ­
g in a ln y m  zd o b n ic tw ie , n ie rz a d k o  
in s p iro w a n y m  s łow acką  sz tu ką  lu ­
dow ą. W  ty m  dz ia le  na czo ło w y ­
s u w a ją  się prace  B e rn a rd yn y  L u n - 
te ro w e j — ta le rz y k i,  p o p ie ln ic z k i, 
c u k ie rn ic e , filiża m e czk i do k a w y , 
w  k tó ry c h  tra d y c y jn e  uszka zastą­
p io n e  są n ie b a n a ln y m i u c h w y ta m i 
z d ro b n y c h  k o ra lik ó w . M o ty w  de­
k o ra c y jn y c h  ś lim a czn ic  zd o b i na le ­
żące do k o m p le tu  m is k i i  ta le rze  
o raz  w azony  w a lcow a tego  ksz ta łtu . 
Całość w  ba rdzo  w ys z u k a n e j gam ie  
m ie n ią c e j się szarości. W a rto  zapo­
znać  się ta kże  z ta le rz a m i i  dzba­
n a m i M a ria n a  P o lo n s k y ’ego z de-

Głosy zdecydowanej większości

Z a  ratyfikacją SALI I
W A S ZY N G TO N  PAP. Obecnie każdy dzień przynosi nowe 

dow ody na to, że am erykańska op in ia  pub liczna w  sw o je j 
ogrom nej w iększości domaga się ra ty f ik a c ji porozum ienia 
S A L T  I I ,  a stanow isko to  podziela w ie lu  rea listyczn ie  m yślą­
cych p o lity k ó w  waszyngtońskich.

PRÓBY storpedow ania S A LT  
I I  przez sprowokowanie sztucz 
nego napięcia w okó ł spraw y 
żołn ierzy radzieckich na  K ub ie  
spotyka ją  się z coraz szerszym 
pub licznym  potępieniem , a ca­
łe j spraw ie nadano w ym ow ną 
nazwę „pseudokryzysu” .

O kreślenie to  w ystąp iło  m. in. 
w  ty tu le  a r ty k u łu  przywódcy 
dem okra tyczne j w iększości w  
wyższej izb ie Kongresu sen. 
Roberta Byrda, opub likow anym  
na łam ach poniedziałkowego 
„W ash ing ton  Post” . A r ty k u ł,  
k tórego ty tu ł b rzm i: „S A L T  a

NRD we wspólnocie gospodarczej

Trwałe powiązania
(Korespondencja z Berlina)

l ik a tn ie  p o d b a rw ia n ą  o rn a m e n ty k ą  
k w ia to w ą , czy też w iz e ru n k a m i 
dz iew częcych  tw a rz y . Z u p e łn ie  in n y  
s ty l p re z e n tu je  P a v o l U h r ik ,  a u to r 
w y ro b ó w  (w azony i  d zbany) o w y ­
b rzuszonych  k s z ta łta c h  ł  b rą zo w e j 
p o le w ie , k tóT ych  ro d o w o d u  na leży 
szukać w  lu d o w y c h  d w o ja k a c h . D ó 
s ty lu  re tro  n a to m ia s t n a w ią zu je  
E ugenia Lugsova, zwłaszcza w  ja ­
sne j ce ram ice  z k w ia to w y m i ro ze t­
ka m i.

A U TO R E M  u o g ó ln io n y c h  fo rm  
zw ie rzą t, p ta k ó w  i  r y b  je s t V a c la v  
K a u tm a n , t ra fn ie  s y n te ty z u ją c y  ich  
c h a ra k te ry s ty c z n ą  fo rm ę . Jest też 
na w y s ta w ie  g o b e lin  „ J a r ”  K .  Su- 
ja n o v e j, u trz y m a n y  w  n ie b ie sko - 
-b ia łe j g am ie , są p roste  nowoczesne 
sztućce R u d o lfa  G re p p e la , no  1 ró ż ­
no ro d n e  w y ro b y  V ik to ra  H o le s ta ka - 
-H o lu b a ra . B a rd zo  podoba się m e­
ta lo w y  sześc io ram ienny  ś w ie czn ik  
zdobny  ażu row ą  k ra to w n ic ą .

W  sum ie  te n  k a m e ra ln y  pokaz 
cieszy s ię  pow odzen iem  w id zó w , 
z ła k n io n y c h  now ości i  p o m ys łó w , 
k tó re  p rzyd a ć  się m ogą w  u rz ą ­
d za n iu , czy re n o w a c ji w ła sn ych  
w n ę trz  m ie szka ln ych  1 na jb liższego 
codz iennego o toczenia.

(U P .)

DL A  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
D e m o k ra ty c z n e j w spó łp raca  
gospodarcza  z iro n ym i k ra ja ­
m i s o c ja lis ty c z n y m i o ra z  In ­

te g ra c ja  eko n o m iczn a  w  ram ach  
R W P G  m a pod w ie lo m a  w zg lędam i 
szczególn ie  d on ios łe  znaczenie.

Na te ry to r iu m  d z is ie jsze j N R D , 
k tó ra  po w s ta ła  w  1949 ro k u , zab ra ­
k ła  daa ro zw in ię te g o  p rze m ys łu  
p rze tw ó rcze g o  zaplecza su row cow e­
go, z lo ka lizo w a n e g o  g łó w n ie  w  Za­
g łę b iu  R u h ry  i  nad  R enem . Do 
te g o  doszła s tosow ana przez Zachód 
w  s to s u n k u  do  N R D  b lo ka d a  go­
spodarcza . Pom oc ze s tro n y  p a ń s tw  
so c ja lis ty c z n y c h , p rzede w szys tk im  
Z w ią z k u  R adzieck iego , a na tę p n ie  
w sp ó łp ra ca  gospodarcza z ty m i pań 
s tw a m i, s ta n o w iła  w  te j s y tu a c ji 
d la  N R D  k w e s tię  o g ro m n e j w ag i.

W  la ta c h  1948—1949 p ra w ie  ca łe  za 
•po trzebow anie na s ta l, m e ta le  n ie ­
że lazne, baw e łnę , w e łnę  i  tłuszcze 
o ra z  w ie le  in n y c h  to w a ró w  zostało 
p o k ry te  dos taw am i ze Z w ią z k u  Ra­
dz ieck iego . W ażną ro lę  w  ty m  o- 
k re s ie  o d g ry w a ły  ró w n ie ż  d o s ta w y 
p o lsk ich  to w a ró w , a p rzede w szyst­
k im  w ęg la  i  ko ksu .

S ym bo lem  n o w ych  pow ią za ń  gos­
p o d a rczych  s ta ł się n o w y  k o m b i­
n a t h u tn ic z y  „O s t”  w  E ise n h u e tte n - 
s ta d t, z a p ro je k to w a n y  w  o p a rc iu  o  
d o s ta w y ra d z ie c k ie j ru d y ,  po lsk ie ­
go w ęg la  o ra z  koksu .

O becn ie  70 p roc. o b ro tó w  h a n d lu  
zagran icznego  N R D  p rzyp a d a  na 
obszar RW PG . K r a j  te n  z a jm u je  
p ie rw szą  po zyc ję  w  h a n d lu  zagra­
n ic z n y m  Z w ią z k u  R adzieck iego , czo­
ło w ą  p ozyc ję  w  h a n d lu  za g ran icz ­
n y m  P o ls k i i  in n y c h  k ra jó w  soc ja ­
lis ty c z n y c h . P rz y c z y n ia  się także  
do p o k ry c ia  zapo trze b o w a n ia  su­
row cow ego  k ra jó w  R W P G  d z ię k i
dostaw om  w y ro b ó w  'c h e m iczn ych  
o ra z  m aszyn  i  u rządzeń  w y d o b y w ­
czych .

D la  u b o g ie j w  b o gac tw a  n a tu ra ln e  
N R D  w sp ó łp ra ca  z in n y m i k ra ja m i 
s o c ja lis ty c z n y m i w  ty m  zakres ie  
m a p ie rw szo rzędne  znaczenie. P o­
de jm u je  s ię  tu  o czyw iśc ie  o g ro m - 
e w y s i łk i ,  a b y  m a k s y m a ln ie  w y *  
o rzys tać  w ła sn e  m o ż liw o ś c i o ra z

Komedia retro
T Y D Z IE Ń  F ilm ó w  CSRS w  Szcze­

c in ie  o tw o rz y ł w c z o ra j p rzedp re ­
m ie ro w y  pokaz n a jn o w s z e j czesk ie j 
k o m e d ii w  s ty lu  re tro  p t. „C i
w s p a n ia li m ężczyźn i z k o rb k ą ” . 
F i lm  te n  p rz e d s ta w ił szczec ińsk ie j 
p u b liczn o śc i jego  tw ó rc a  — reży­
ser 1 a k to r  J l r z i  M enze l, k tó r y  zy ­
s k a ł św ia to w ą  sław ę  f i lm e m  pt. 
„P o c ią g i pod sp e c ja ln y m  nadzo­
re m ”  (d z ie ło  uw ieńczone  „O sca- 

■ re m ” ), w  to w a rz y s tw ie  m ło d e j
a k to r k i  H a n y  B u re so ve j (w  ty m
f i lm ie  d e b iu tu je  na e k ra n ie ) oraz 
o p e ra to ra  Jana S ustera.

Jest to  ż a rto b liw a  opow ieść o 
p ie rw szych  p o p u la ry z a to ra c h  k in e ­
m a to g ra fu  — .lu d z ia c h  z k in  o b ja z ­
d o w ych  w  czasach c e s a rsko -k ró le w  
s k ich . K o m e d ia  t ro c h ę  zadum ana, 
tro c h ę  przygaszona, „n a  p ó ł g w iz ­
d k a ” , a p rz y  ty m  ba rdzo  zg ra b n ie  
o p e ru ją ca  te c h n ik ą  f i lm o w ą  sprzed 
7Ó la t. F i lm  n ie  sięga w p ra w d z ie  
po z io m u  w yznaczonego przez s ły n ­
ną „s z k o łę  czechosłow acką”  z k o ń ­
ca la t  sześćdziesią tych, a le  n ieza­
w o d n ie  b a w i, a p rz y  ty m  — zna­
k o m ic ie  p rz e ka zu je  sp e c y fic z n y  k l i ­
m a t życ ia  z p o czą tkó w  naszego s tu ­
le c ia .

O ty m  Ja k im i ś ro d k a m i ó w  k l i ­
m a t re tro  u t r w a l i ł  na taśm ie  f i l ­
m o w e j m ó w ił J i r z i  M e n ze l' na  spo t­
k a n iu  z w id z a m i, k tó re  o d b y ło  się 
bezpośredn io  po seansie w  h a llu  
k in a . N a jw a ż n ie js z y m  zab ieg iem  
s ty lis ty c z n y m  je s t w p le ce n ie  w  fa ­
b u łę  fra g m e n tó w  p ie rw szych  f i l ­
m ów . O kaza ło  się podczas s p o tka ­
n ia , że w szys tk ie  te  „a u te n ty k i”  
z o s ta ły  n a kręcone  w  ty m  ro k  M

J ir z i  M enze l o d p o w ia d a ł na lic zn e  
p y ta n ia  u cze s tn ikó w  s p o tk a n ia , w y ­
ra ża ją c  swe o p in ie  na te m a t p rze ­
sz łości i  te ra źn ie jszo śc i czechosło­
w a c k ie j k in e m a to g ra f ii,  o re la c ji 
l i te ra tu ra  — f i lm ,  o sw ych  n a j­
b liższych  za m ie rze n ia ch  reżyse r­
sk ich .

D la p o rz ą d k u  d o d a jm y , że spon­
ta n ic z n y  o d b ió r  k o m ic z n y c h  s y tu a ­
c j i  (dużo h u m o ru  s łow nego...) 
U tru d n ia ł f a k t  czy ta n ia  te k s tu  d ia ­
lo g ó w  przez le k to ra . D o w c ip  w e r­
b a ln y  u lo tn i ł  się z tłu m a c z e n ia , a 
m o n o to n n y  głos czy ta ją ce g o  k w e ­
s tie  w p ro w a d z a ł n a s tró j sm u tku ... 
M im o  to  ko m e d ia  ba rd zo  podoba ła  
się nasze j w id o w n i.

D z iś  k o le jn y  f i lm  T y g o d n ia  „ B u ­
rz liw e  la to ” . K in o  „ D e l f in ” , godz. 
18. (ła w )

s ta le  zw iększać oszczędność w  zu­
ż y c iu  su ro w có w  i  m a te r ia łó w . N a j­
w ię k s z y m  bogac tw em  n a tu ra ln y m  
N R D  — ja k  w ia d o m o  — je s t w ę­
g ie l b ru n a tn y .  W  w y d o b y c iu  go 
(roczna  p ro d u k c ja  ponad 260 m i l io ­
n ó w  to n ) N R D  z a jm u je  p ie rw sze  
m ie jsce  w  św iec ie . 80 p roc . e n e rg ii 
e le k try c z n e j p ro d u k u je  się tu ta j  o - 
becn ie  na bazie tego w ła śn ie  w ę ­
g la .

N R D  — m a ją c  je d n a k  o g ra n ic z o ­
ne m o ż liw o ś c i su row cow e  — w  du­
żym  zakres ie  uczestn iczy, w  ra ­
m ach  RW PG , w e w s p ó ln ych  in w e ­
s ty c ja c h  su ro w co w ych  na te re n ie  
Z w ią z k u  R adzieck iego : w  b u d o w ie  
g a zo c ią g u  o re n b u rsk ie g o , k o m b in a ­
tu  ce lu lo zo w e g o  w  U st-U Lm sku, 
k o m b in a tu  azbestow ego w  K ije m -  
ba.i 1 in n y c h  p rzeds ięw zięc iach .

L a ta  s iedem dzies ią te  to  szczegól­
n ie  d y n a m ic z n y  ro z w ó j naszych sto  
s u n k ó w  gospodarczych z N R D . W 
5 - le c iu  1971—1975 w za jem ne  o b ro ty  
h a n d lo w e  w y n io s ły  5,1 m łd  r u b l i  i  
b y ły  o  43 p ro c . wyższe od  p lanow a 
n y c ł i ,  zaś w  o b ecnym  5 -lec iu  1976— 
1980 o b r o t y  te  m a ją  w yn ieść  8,6 m id  
r u b l i ,  c z y li będą o  70 p roc . wyższe 
n iż  w  p o p rzedn im  p ię c io le c iu . Do­
ty c h c z a s o w e  w y n ik i  pozw a la ją  są­
d z ić ,  że  ce l te n  zostan ie o s iągn ię ­
ty .

W a ż n ą  ro lę  w  p o ls k im  eksporcie  
do N R D  o d g ry w a ją  ro b o ty  b u dow ­
la n o  i  m ontażow e. Poza budow ą  
w ie lu  n a fto -  i  gazoc iągów  przeds ię ­
b io r s tw a  po lsk ie  w y b u d o w a ły  w  
N R D  k i lk a  ch ło d n i k o m in o w y c h , 
u c z e s tn ic z y ły  w  b udow ie  w ie lk ic h  
o b ie k tó w ,  ta k ic h  ja k  k o p a ln ia  so­
l i  p o ta s o w e j w  Z ie łitz , fa b ry k a  
s z k ła  i  p o rce la n y  w  Ilm e n a u , fa ­
b r y k a  p a p ie ru  fo to g ra fic z n e g o  w  
W e is s e n b o rn , fa b ry k a  kw a su  s ia r ­
k o w e g o  w  M agdeburgu , k o p a ln ia  
o d k ry w k o w a  w  B e rz d o rf, fa b ry k a  
p a p ie ru  w  R osentha l 1 K re b s te ln -  
W e issenbo rn , za k ła d y  azo tow e w  
P ie s te r itz . Obecnie n a jw ię k s z y m  o -  
b ie k te m , w  k tó re g o  b u d o w ie  ucze­
s tn ic z y m y , Jest w ie lk a  k o p a ln ia  w ę  
g la  b ru n a tn e g o  i  e le k tro w n ia  w  
Jaenschw a ld .

Józe f D U B IE L

pseudokryzys” , zaw iera wezwą 
n ie do stanowczego odrzucenia 
propozyc ji uzależnienia r a ty f i­
k a c ji S A LT  I I  od ko n trow ers ji 
kubańskie j.

„N ie  można dopuścić do tego 
— stw ierdza senator — by po­
lityczna  krótkowzroczność za­
c iem niła  nam  ocenę in teresów 
Stanów Zjednoczonych w  tak  
ważnej dziedzinie, jaką  jest 
strategia nuklearna, a więc 
spraw y objęte porozum ieniem  
S A L T  I I .  Ograniczenie s trdte- 
gicznych b ro n i nuk learnych 
jest o w ie le  ważniejszym  i  bar 
dzie j żyw otnym  celem dla spra 
w y naszego bezpieczeństwa, 
n iż  marginesowa sprawa obec­
ności 2 czy 3 tysięcy żołn ierzy 
radzieckich na Kubie. B rak 
S A LT  I I  s tw orzy łby  n iem ożli­
wą do przewidzenia sytuację 
strategiczną i  konieczność 
zwiększenia naszych w yda tków  
zbro jeniow ych, m ożliw ych do 
ograniczenia w  w ypadku w e j­
ścia w  życie porozum ienia” .

Stanow isko sen. R. Byrda 
zna jdu je  solidne oparcie w  sta­
now isku am erykańskie j o p in ii 
pub liczne j, czego dowodem są 
liczne rezolucje, petycje i  wez­
wania szeregu o rgan izac ji zw iąz 
kow ych, społecznych i  r e lig ij­
nych domagających się r a ty f i­
ka c ji S A L T  I I .

Jan Paweł II 
zakończył 

wizytę w Irlandii
D U B L IN  P A P . W czo ra j paipiet 

Ja n  P a w e ł I I  za ko ń czy ł trw a ją c ą  
od u b ie g łe j sobo ty  w iz y tę  w  I r la n ­
d ii.  W o s ta tn im  d n iu  p o b y tu  na 
Z ie lo n e j W ysp ie  papież 9po tka ł się 
z m ie jsco w ym  du ch o w ie ń s tw e m , & 
n as tępn ie  u d a ł się h e lik o p te re m  do 
s trzeżone j przez tys ią ce  p o lic ja n ­
tó w  i  ż o łn ie rz y  m ie jsco w o śc i 14« 
meT-iok, gdzie  o d p ra w ił nabożeń­
s tw o  i  w y g ło s ił kazan ie .

Jan  P a w e ł I I  w  sposób bardzo  
zdecydow any p o tw ie rd z ił t ra d y c y j­
ne s ta n o w isko  K ośc io ła  w ro g ie  w o­
bec in s ty tu c j i  rozw o d ó w  ł  ustaw o­
d a w stw a  dopuszczającego usuw a­
n ie  c iąży  o raz in n e  fo rm y  re g u la ­
c j i  u ro d z in .

Z  L śm eriek  papież u d a ł się h e li­
k o p te re m  na m ię d zyna rodow e  lo t­
n is k o  w  S hannon , skąd  na pok ładz ie  
sa m o lo tu  spec ja lnego o d le c ia ł w 
godz inach  p o łu d n io w y c h  do Bosto ­
nu  w  U S A . Jana P a w ła  I I  pożegnał 
p re zyd e n t I r la n d i i  P a tr ic k  H il le r y  
i  rzesze w ie rn y c h .

Zbuntowany generał
— w areszcie
BU EN O S A IR E S  P A P . S ankc ję  

90 d n i a resz tu  zastosow ano w obec 
zb u n tow anego  dow ó d cy  trzec iego  
ko rp u s u  a rm ii a rg e n ty ń s k ie j,  gen. 
L u c ia n o  B e n ja m in a  M endendeza, 
k tó r y  w  ub . sobotę u s iło w a ł do ko ­
nać zam achu s tanu , k ie ru ją c  pod­
leg łe  sobie o d d z ia ły  na s to licę  
A rg e n ty n y . Rozpoczęto ró w n ie ż  
ś ledz tw o  w  sp raw ie  u d z ia łu  w  n ieu  
d ane j re b e lii in n y c h  o fic e ró w .

NRD. A rch ite k tu ra  m iasta  Cottbus. (Fot. C A F-D ąbrow ieck i)

Komunikat MHWiU
M IN IS TER STW O  H andlu 

W ewnętrznego i Usług uwzglę­
dn ia jąc w n iosk i zgłoszone przez 
organa terenowe kom un iku je , że 
ważność b ile tów  tow arow ych 
na cuk ier, wydanych na wrze­
sień br., przedłużona zostaje do 
31 października 1979 r.

...i Ministerstwa 
Komunikacji

M IN IS T E R S T W O  K o m u n ik a c ji 
in fo rm u je ,  że z d n ie m  1 paź­
d z ie rn ik a  1979 r .  zos ta ły  po d w yż ­
szone n ie k tó re  o p ła ty  za przew óz 
osób w  k o m u n ik a c ji au to b u so w e j 
PKS. P odw yższen iu  o 20 p ro c . u -  
le g ły  o p ła ty  za p rzew óz osób w  
k o m u n ik a c ji posp ieszne j, pospiesz­
n e j „ lu x ”  l  eksp resow e j „ lu x ” . 
P ods taw ow a  ta ry fa  p rzew ozu  osób 
i  bagażu w  m ię d zym ia s to w e j k o ­
m u n ik a c j i  au to b u so w e j pozosta je  
bez zm ian .
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IN IC J A T Y W Y
i praktyczne działania

W PR ASIE zachodnioeuropejskiej można by ło  niedawno prze­
czytać wiadomość o tym , że ponad 400 f irm  zachodnich zor­
ganizowało w  W iedn iu  swe przedstaw icie lstw a do handlu i  ko­
operacji ze Wschodem, a wśród n ich  100 z RFN, 30 francuskich, 
25 holenderskich, w  sumie — około 220 m ających swe m acie­
rzyste siedziby na obszarze EWG.

F A K T U  tego nie można oce­
nić inaczej, ja k  ty lk o  pozytyw ­
nie, w yraża jąc zarazem nadzie­
ję ,, że tak ich  f irm  czynnie za­
in teresowanych handlem  i 
współpracą gospodarczą z Po l­
ską, Czechosłowacją, ZSRR 
in n ym i k ra ja m i, należącym i do 
RWPG. będzie coraz więcej.
T rudno jednak równocześnie 
un iknąć pew nej ogólnej re fle k ­
s ji — m ianow icie, że byłoby 
rzeczą rów nie  pozytywną, gdy­
by  rozm aite p rze jaw y a k tyw ­
ności i zainteresowania tym  
handlem  i tą  współpracą coraz 
częściej u ja w n ia ły  się bezpo­
średnio także w stolicach 
państw  EWG, w  ich ośrodkach

Polska
E W Ga

Aspiryna
przeciw suszy
Z  W IE LU  poradn ików domo­

wych można się dowiedzieć, iż 
cięte kw ia ty  można d łuże j u - 
trzyraywać gdy rozpuści się w 
wodzie nalanej do wazonu ta ­
bletkę aspiryny. Fakt ten zain­
sp irow ał jednego z biologów 
meksykańskich, k tó ry  postano­
w i ł dowiedzieć się na czym po­
lega działanie aspiryny na ro ­
ślinność. W  w yn iku  badań oka­
zało się, że lek ten przyczynia 
się do zam ykania m ik roskop ij­
nych porów  na liściach, przez 
któ re  w yparow uje z rośliny w o­
da. Zaproponował on roln ikom , 
aby w  okresie posuchy op rysk i­
w a li rośliny słabym roztworem 
aspiryny, Być może chemikom 
uda się opracować inny, synte­
tyczny środek, gdyż w  przeciw ­
nym  w ypadku może zabraknąć 
aspiryny.

N A  BUDO W IE  
B IB L IO T E K I 
NARODOW EJ

N A Polu M okotowskim  
w  W arszawie powsta je B i­
b lio teka Narodowa. Robo­
ty  prowadzą wykonawcy  
w ie lu  k ra jow ych  przedsię­
biorstw .

N A ZD JĘC IU : Stanis ław  
Ogomałek i Józef Seredyn 
pracują przy montażu ka­
na lizacji. -

(Fot. C A F—Frelek)

przem ysłowo-gospodarczych i w 
sto licy samej EW G; by obejm o­
w a ły  swym  zasięgiem nie ty lk o  
pojedyncze f irm y , ale i w ię k ­
sze organizacje gospodarcze, o r­
gana in teg racy jne, rządy.

Z  życzenia tego w yn ika  nie­
dwuznacznie stanow isko Polski 
wobec problem u stosunków gos­
podarczych Wschód — Zachód, 
w  tym  także w  kontekście is t­
nienia w  Europ ie dw u w ie lk ich  
choć na odm iennych zasadach 
działających ugrupowań in te ­
g racy jnych : EW G i RWPG. Sza­
nując istniejące, n ie jako „ko n ­
s ty tucy jne ”  odmienności dróg 
rozw ojow ych obu europejskich 
systemów in tegracy jnych, z k tó ­
rych jedno tw orzy i  urucham ia 
coraz licznie jsze in s ty tuc je  i o r­
ganizacje ponadnarodowe, d ru ­
gie natom iast działa w  oparciu 
o wzajemne konsu ltacje i p ra k ­
tykę  koordynow ania in teg racy j­
nych przedsięwzięć, w idz im y 
celowość i potrzebę w n ik liw sze ­
go spojrzenia na zasadnicze re ­
a lia  — i to  zarówno dotyczące 
dnia dzisiejszego, ja k  j przysz­
łości.

Są to realia  następujące: ze 
strony EWG — stosunkowo n i­
ski, bo ty lk o  ok. 5-procentowy, 
udział k ra jó w  z obszaru RWPG 
w globalnych obrotach ich han­
d lu  zagranicznego, rozwój ten­
dencji protekcjonistycznych, 
trudności w  sferze zatrudnienia, 
energetyce pełnym  w ykorzysta­
n iu  zdolności p rodukcyjnych, 
często także w  sferze dostępno­
ści źródeł zaopatrzenia i ryn ­
ków  zbytu Ze strony k ra jó w  
RWPG — systematyczny, choć 
nie pozbawiony trudności roz­
w ó j gospodarczy, którego e fek­
tem jest np. 33-procentowy u- 
dzia ł w  św ia tow ej p rodukc ji 
przem ysłow ej; poważny, bo śre­
dnio 30—40-procentowy udział 
obrotów  z Zachodem w  g loba l­
nych obrotach handlu zagra­
nicznego; potrzeba — zupełnie 
zrozum iała w  odniesieniu do 
każdego dynam icznie ro z w ija ją ­
cego się organizm u gospodar­
czego — ciągłego rozszerzania 
kon tak tów  ze św iatem ; nie od­
zw ierciedla jąca posiadanego po­
tenc ja łu . a także charakteru 
rozw oju gospodarczego — s tru k ­
tu ra  rzeczowa w ym iany z ry n ­
k iem  św ia tow ym , w  tym  zw ła­
szcza z k ra ja m i EWG.

Polska w ym ien ia  z Zachodem 
to w a ry  o w artości rzędu 10 m i­
lia rd ó w  do larów  w  ska li rocz­
nej, przy poziom ie g lobalnych 
obrotów  hand lu  zagranicznego

30 m ld  dolarów . Gros te j w y ­
m iany — nie wyczerpu jącej 
przecież istn ie jących m ożliwości
— przypada na obro ty z k ra j a 
m i EWG. Pewna je j część — 
to w ym iana w yn ika jąca  z poro­
zumień kooperacyjnych, k tó rych  
dotychczas zaw arto k ilkasę t (w  
re lac ji g lobalnej RWPG — EWG
— ponad* tysiąc dwieście). Bez 
w ątp ienia stanow ią one jedną z 
na jkorzystn ie jszych — zarówno 
dla Wschodu, ja k  i Zachodu — 
form  a k tyw iza c ji stosunków 
handlow ych i gospodarczych w  
ogóle. Pewna część  te j w ym ia ­
ny w yn ika  z porozum ień koo­
peracyjnych specyficznego ro ­
dzaju. m ianow icie tró js tro n n e j 
współpracy Polska — uprzem y­
słowione k ra je  Zachodu — Trze 
ci Św iat, m ającej szczególnie 
obiecujące perspektywy. B rak 
natom iast ja k ich ko lw ie k  is to t­
nych prze jaw ów  i fo rm  w ym ia 
ńy, k tó re j źródłem  I akcelerato 
rem  by łaby np. ogó lnoeuropej­
ska współpraca w  dziedzinie 
energetyki, transportu , ochrony 
środowiska natura lnego czy re ­
a lizac ji n iektó rych  „tem atów ' 
rozw oju nauki i techn ik i. To 
ty lk o  n iektó re przesłanki, w a­
ru n k i i a rgum enty przemawia 
jące za budowaniem  szerszych 
i trw a lszych m ostów w spółpra­
cy gospodarczej i kana łów  m ię­
dzynarodowej w ym iany hand lo­
wej.

Bądźm y op tym istam i: m ie jm y 
nadzieję, że na różnych płasz­
czyznach dw ustronnych i w ie ­
lostronnych d ialogów, k tó rym  
„zielone św ia tło ”  zapa lił A k t 
Końcowy he ls ińsk ie j K o n fe ren­
c ji Bezpieczeństwa i W spółpra­
cy w  Europ ie — rodzić się bę­
dą coraz to  nowe in ic ja ty w y  i 
praktyczne działan ia, prowadzą­
ce do rozszerzenia i  zdynamizo­
wania handlu i  kooperacji 
Wschód — Zachód.

Na budowie „Polic II“

Tak Demag stawiał Banłielda
O STATN IO  w  ko le jn e j re la c ji z placu budowy „P o lic  I I 1’ .p isa liśm y o postaw ieniu przez 

na jw iększy w  k ra ju  dźw ig sam ojezdny je dne j z czterech tzw . ko lum n Ban.ielda — elemen 
tu  w y tw ó rn i am oniaku, ważącego 86 ton. To n ie ła tw e zadanie w yko na ły  w ią gu  k ilk u  go­
dzin  brygady „Energom ontażu—Północ”  i  poznańskiego „ M ostostalu” . Przebiegiem operacji 

Karo ] R Z E M IE N IE C K I k ie row a ł szef ek ipy dźw igow ej Ireneusz D o liński. Foto: Zb. Jodkowski

Paliwa — liczby i tendencje

Czas uciekający
W IE LE  w ieków  przed stwo­

rzeniem przez L. von 
B e rta la n ffy ’ego podstaw 

te o rii systemów w iedziano > ( już 
starożytni...), że całość — to 
więcej niż suma części. W  dzia­
ła lności gospodarczej długo jed 
nak dom inowało zajmowanie 
się przede wszystkim  oddziel­
nym i częściami. Gdy patrzy się 
dzis ia j na syntetyczne wskaźni­
k i  rozw oju  po lskie j gospodarki, 
w idać to  wyraźnie zwłaszcza w 
tabelach dotyczących pozyska­
nia i  zużycia energii. Dlatego 
za w ydarzenie ' p raw ie  historycz 
ne należałoby uznać utworzenie 
w  1976 r. Zakładu Problem ów 
E nergetyk i PAN, którego nau­
kow ą specjalnością są badania 
systemowe w zakresie gospo­
d a rk i paliwowo-energetycznej.

Dlaczego precyzy jny obraz 
energetyki w idziany z lo tu  pta­
ka jest nie m nie j ważny niż 
te rm in y  budowy nowych e lek­
trow n i?  Przede wszystkim  z 
powodu jego znaczenia dla de­
cyz ji dotyczących przyszłości, a 
przypom nijm y, że w  energetyce 
obowiązuje dw udziesto- i  t rz y ­
dziesto letni horyzont planow a­
nia. Jednocześnie w łaśnie u ję ­
cie systemowe pozwala odkryć 
zw iązki m iędzy tym  co dzieje 
się w  kopa ln i, a choćby decy­
z jam i podejm owanym i w  cen­
tra lach handlu zagranicznego.

P rzyk ład  pierwszy z brzegu — 
w  trzech niedużych pokojach 
gmachu warszawskiego In s ty tu ­
tu  Podstawowych Problem ów 
Techn ik i PA N  (siedzibie Za­
k ła du  Problemów/ Energetyki) 
dokonano wstępnej oceny ener­
gochłonności k ra jo w e j gospodar 
k i do roku  2000. Ocenę oparto 
na prognozach sektorowych. 
K o n fron tac ja  p lanów  resorto­
wych z prawdopodobną podażą 
p a liw  i  energii u ja w n iła  de fi­
cyt p a liw  węglowodorowych 
(ropy na ftow e j i gazu ziemne­
go), wynoszący 30 m in  ton  pa­
liw a  umownego. Kom u zabrać,

Ogrzewanie uli
PSZCZELA rodzina umie 

podtrzym ywać w  u lu  w  okresie 
zim y dostatecznie wysoką tem­
peraturę. chroniącą w  ten spo­
sób pszczoły od przechłodzenia 
A le  w  rejonach o chłodnym  
k lim acie  trzeba n ie jednokrotn ie 
na okres z im y przenosić ule do 
ogrzewanych pomieszczeń W 
Insty tuc ie  Naukowo-Badawczym  
w  R um un ii skonstruowano elek 
tron iczny przyrząd, dz ięk i k tó ­
remu można u trzym yw ać w 
u lu  stałą temperaturę, co u ła t­
w i pracę pszczelarzy.

I. PâÂiÔÎSP utracony“
J A K  cq roku  jes ien ią  roz­

brzm iewała Warszawa 
dźw iękam i m uzyk i współ­

czesnej. Festiw al „W arszawska  
Jesień”  ma już ponad dw udzie­
stoletnie tradyc je  i  od dawna 
zalicza się do na jpow ażn ie j­
szych im prez tego typu  na 
świecie. W tegorocznym  fe s ti­
w a lu  m a swą p iękną ka rtę  i 
Szczecin; w ys tąp ił na n im  Chór 
A kadem ick i P o litechn ik i Szcze­
c iń sk ie j ze swym  dyrygentem  
Janem Szyrockim . Dla naszych 
akadem ików  zaproszenie na fe ­
s tiw a l by ło  wyróżn ien iem  
szczególnym; są p ierw szym  
chórem  am atorsk im , k tó ry  do­
stąp ił tego zaszczytu. O wystę­
pie szczecińskiego chóru w  
W arszawie nadzwyczaj po­
chlebnie w y ra z ił się sam W i­
to ld  Lutosław ski.

N a jw iększym  w ydarzeniem  
fe s tiw a lu  okazała się prezenta­
c ja  najnow szej opery naszego 
słynnego w  św iecie kom pozyto­
ra  K rzyszto fa  Pendereckiego — 
„R a ju  utraconego” . Dzieło to 
napisane zostało na zam ówie­
nie L y r ic  Opera o f Chicago z 
okaz ji 200-lecia Stanów Z jed­
noczonych. Tam  też odbyła się 
w  zeszłym roku  św iatow a jego 
praprem iera. W tym  ręku  „R a j 
utracony ”  w ys taw iła  m edio lań­
ska La Scala, a spektak l oglą­
da ł papież Jan Paweł I I .  K o le j­
ne j p rezentacji opery pod ją ł 
się zespół W urttem bergische  
Staatstheater w  S tu ttga rcie , 
w ystaw ia jąc ją  m. in . na fe s ti­

w a lu  operow ym  w  M onachium  
i  ostatn io na scenie Tea tru  
W ielkiego w  W arszawie; było 
to pierwsze w ykonanie w  Po l­
sce.

Spektakle am erykański i w ło ­
sk i n ie różn iły  się w  zasadzie 
od siebie — łą czy ły  je  reżyse­
r ia , scenografia i  ten sam n ie­
m al zespół solistów. Opera ze 
S tu ttga rtu  dała przedstawienie  
nowe i o ryginalne , reżyserowa­
ne przez jednego z n a jw y b it­
n ie jszych w te j dziedzin ie tw ó r-

tona; jego treść — to znana 
powszechnie h is to ria  o grzechu 
Adama i Ew y oraz o wypędze­
n iu  ich z ra ju . M y liłb y  się je d ­
nak, kto  by sądził, że opera ta 
jest ty lk o  muzyczno-sceniczną 
wersją b ib li jn e j opowieści. Je j 
treść posłużyła za pretekst do 
w ie lk ie j m eta fo ry  — potępienia 
zła we losze lk ie j jego postaci. 
W spektaklu  opery s tu ttgarc- 
k ie j alegoryczność tekstu zna­
lazła odbicie zwłaszcza w  ele­
mentach scenicznych.

opery odpowiadały kostium y. 
Czereda kłębiących się na sce­
nie D iabłów, w  n ija k ic h  ko lo­
rystyczn ie  i przez to o b rzyd li­
w ych strojach, w yg ląda ła jak  
istne la rw y  p iekielne; Adam  i 
Ewa zgodnie z b ib lią  występo­
w a li w  stro ju  adamowym, o- 
słonięci, a w łaściw ie odsłonięci 
niew idocznym i praw ie try k o ta ­
m i. Kostium  Grzechu b y ł kap i­
ta ln y  Grała go, a w łaściw ie  
śpiewała Doris Soffe l (naw ia­
sem mówiąc św ietny mezzoso-
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ców na świecie  — Augusta 
Everdinga. S troną muzyczną 
spektaklu  za ją ł się Janos K u l­
ka, kap ita lną  oprawę plastycz­
ną stw orzy ł G iin th e r Schnei- 
der-Siemssen.

N azw iska te, a także nazw i­
ska g łów nych w ykonawców  
n iew ie le  m ów ią polskiem u me­
lom anow i. Jedynym  chyba zna­
nym  w  Polsce artystą by ł s łyn ­
ny  tenor a ltow y Paul Essujood 
rozporządzający p ięknym , czy­
stym  głosem o n iezw yk łym  
brzm ieniu.

„R a j u tracony”  opa rty  jest 
na poemacie X V II-w iecznego  
poety ang ielskiego Johna M il-

Scenografię potraktow ano w  
sposób oszczędny, n iem al asce­
tyczny. Prawą i  lewą stronę 
sceny zam ykały czteropiętrowe  
k rużgank i zajęte przez chór. 
dla podkreślenia powagi tema­
tu u trzym ane w  czarnym  kolo­
rze. Środek sceny zajm ow ał na­
tom iast ,b ia ły  ekran, na k tó rym  
wyśw ietlano obrazy. N a jba r­
d z ie j udany b y ł w idok  bajecz­
nie kolorowego ra ju , pełnego 
fantastycznych drzew i  roś lin , 
tak sugestywnego, że chciałoby  
się wejść w  ekran. Grozę sku t­
ków  grzechu przedstawiono w  
fina le  opery k ilku m in u to w ym  
f ilm em  pełnym  drastycznie o- 
kru tn ych  scen loojennych. G łę­
boko poważnemu charakte row i

prań), k tó re j uroczy w yg ląd  en 
face z miejsca ko ja rzy ł się z 
grzechem; z ty łu  m iała nato­
m iast jego drug ie  oblicze — 
s tró j i  tw arz ohydne j maszka­
ry. Zm iana wyg lądu śpiewaczki 
okazała się tak zaskakująca, że 
w ydaw ało m i się, iż  przeoczy­
łem wejście ko le jn e j postaci.

Nieco m n ie j szczęśliwy oka­
zał się zespół wykonawców. 
Śp iew ali dobrze, lecz nie re­
we lacyjn ie. Oprócz wspom nia­
nego Paula Esswooda w yróżn ia ł 
się G iin the r Reich (ba ry ton ) 
śpiewający rolę Szatana — z 
wyglądu is tny  książę ciemności. 
Adam i  E ya  (Bodo B rinkm ann  
i  U t a - M w F l a k e )  zaprezen­

to w a li sztukę w okalną z ga­
tu n ku  grzecznych i  uładzonych. 
Śpiewakom  niew ie le jednak  
można zarzucić; pa rtie  w o ka l­
ne „R a ju  utraconego”  należą 
do karko łom nych , za jm ują  w ie ­
le czasu p rzy opracowaniu, a 
są nieste ty zupełnie nieefek­
towne.

„R a j u tracony”  trw a  trzy  go­
dziny. Trzeba nie lada smaku 
artystycznego, by dwoma d łu ­
g im i a k ta m i opery nie znużyć 
słuchacza. W dziele tym  K rz y ­
sztof Penderecki ho łdu je  t ra ­
dycy jnem u s ty low i ekspresji 
m uzycznej i  stosuje środki 
muzyczne bardz ie j d la  słucha­
cza przystępne, n iż  w  swych 
awangardowych utw orach. Na 
wskroś nowocześnie brzm ią  je ­
dyn ie  partie  wokalne i  to  ty l­
ko solowe; fragm en ty chóra l­
ne i  pa rtia  o rk ie s try  n iem al 
ca łkow ic ie  pozbawione są efek­
tów  dźw iękow ych w  obiego­
w ych op in iach uw ażanych za 
współczesne. A para t o rk ies tro ­
w y  brzm ieniem  często sięga aż 
do X IX  w ieku. Dzieło to ma 
w ię c  charak te r m n ie j eksk lu ­
zyw ny, niż po m uzyce Pende­
reckiego można się było spo 
dziewać. Jest w idow isk iem  m u­
zycznym o głęboko hum ani­
stycznej w ym ow ie  oraz zrozu­
m ia łym  dla w szystkich języku  
dźw ięków  i  dlatego, ja k  sądzę, 
stat się może kam ien iem  m ilo ­
w ym  na drodze rozw o ju  po l­
sk ie j opery.

Jan G O R ZELA N Y  j

kom u dodać? Jak zm iany s truk  
tu ry  zużycia pa liw  mogą w p ły ­
wać na całą polską gospodar­
kę? Czy de ficy t jest n ieun ik ­
niony? By odpowiedzieć na te 
pytan ia  w yko rzys tu jąc  metodę 
badań systemowych, opracowa­
no w  zakładzie pak ie t progra­
m ów obliczeniow ych, um ożli­
w ia jący modelowanie rozwoju 
gospodarczego d la różnych w a­
ria n tó w  podaży i  zużycia pa liw  
oraz energii. K om is ja  P lanow a­
nia przy Radzie M in is tró w  zys­
kała cenne narzędzie op tym a li­
zacji rozw oju  kra jow ego syste­
m u paliwowo-energetycznego.

O ska li problem ów płanistycz 
nych świadczyć może z ko le i 
porównanie dwóch liczb : ogó l­
ne zużycie energ ii p ie rw o tne j 
w  Polsce w  1980 r. wyniesie ok. 
184 m in  t  p.u., podczas gdy w  
roku  2000 prawdopodobnie już 
ponad 400 m in  t  p.u. Będzie to 
przyrost bardzo duży, zwłaszcza 
w sytuacji rosnących cen pa­
liw  i stawania się przez Polskę 
im porterem  netto energii. Z 
tyci- powodów w  zakładzie są 
prowadzone in tensywnie, prace 
dotyczące rac jona lizac ji zużycia 
pa liw . Ocenia się, że obniżenie 
zużycia energ ii w  sytuacji 
eksploatacji obecnych, często 
przestarzałych ob iektów  i  urzą­
dzeń energetycznych, może w y ­
nieść 15 proc. Jeśli rac jon a li­
zacja będzie prowadzona kon­
sekwentnie przez k ilkanaście 
la t, m ożliw e jest osiągnięcie 
oszczędności zużycia energ ii na 
poziomie 30 proc. Jest w ięc o 
co się bić.

Z obliczeń wykonanych w  Za 
kładzie Problem ów  Energetyki 
w yn ika  na przykład, że ener­
gochłonność dochodu narodo­
wego (wyrażona w  ilości p a li­
wa przeliczeniowego na ł  do­
la r  dochodu) jest w  przypadku 
po lskie j gospodarki 2—3 razy 
większa niż w  innych k ra jach 
rozw in iętych. Inne porównanie: 
w la tach 1962— 1975 ogólne zu­
życie pa liw  i energ ii w  Polsce 
zostało podwojone, podczas gdy 
w  tym  samym czasie zużycie 
to  w  NRD zwiększyło się ty lko  
o 20 proc., a w  A u s tr ii o 7 
proc. Jeszcze inne obliczenia do 
wodzą, że w  przew idywanych 
do rea lizac ji do 1990 r. typach 
domów wybudow anie mieszka­
nia o pow ierzchni 60 m kw. 
będzie wym agało zużycia 10—18 
ton  paliw a umownego. T ak w y­
soka energochłonność kra jow e­
go budownictw a m usi niepo­
koić.

Doc. d r hab. W łodzim ierz Bo­
ja rs k i, k ie ro w n ik  zakładu, 
stw ierdza: „W  ciągu ostatnich 
trzydziestu la t ogólne zużycie 
p a liw  i  energ ii w Polsce wzro­
sło praw ie  czterokrotn ie, a po­
m im o to podstawowa s tru k tu ­
ra zużywanych p a liw  i sposób 
gospodarowania n im i, a także 
związane z tym  schematy m y­
ślowe, u leg ły  ty lk o  nieznacz­
nym  zmianom. Pod tym  wzglę­
dem k ra j nasz stanow i w y ją tek  
wśród innych k ra jó w  rozw in ię ­
tych, w  k tó rych  gospodarka 
energetyczna w  ciągu tego cza­
su przeszła już 3 czy 4 g w a ł­
towne przem iany” . Za zjaw is­
ko negatywne doc. B o ja rsk i uwa

ża także u trzym yw a n ie  w k ra ­
ju  zaniżonych cen zaopatrze­
n io w y c h  pa liw , ja k  również 
gdzie może p ię tnu je  „błędne 
poglądy o rzekom ej obfitośc i i 
taniości p a liw  i  ene rg ii w  Po l­
sce” . Nawet je ś li uzna się te 
stw ierdzenia za dyskusyjne, 
w arto  je  odnotować jako głos 
wyb itnego eksperta.

Do ciekawszych badań w y­
konanych w  zakładzie należy 
„ana liza  energochłonności w y ­
branych w yrobów  będących 
przedm iotem  polskiego handlu 
zagranicznego” , k tó re j autorem  
jest d r  Janusz Cofała. Za tym  
niezbyt a tra kcy jn ym  szyldem 
k ry ją  się zaskakujące i zasta­
naw iające liczby, obrazujące 
koszt nośn ików energ ii zuży­
w anych do p ro d u kc ji wspomnia 
nych w yrobów . Otóż np. w 
przypadku eksportu pó łfa b ry ­
ka tów  i  w yrobów  o n iskim  
stopn iu  przetworzenia koszt ten 
(liczony w  cenach obow iązują­
cych w  św iatow ym  handlu) wy 
nosi od 15 do 45 proc. Dodaj­
m y — aż do 45 proc.

Jeszcze wyższe są koszty 
energ ii w  przypadku eksportu 
m ate ria łów  budow lanych (od 35 
do 55 proc.) i  w yrobów  prze­
m ysłu  chemicznego (od 30 do 
80 proc.). O bliczony p rzyk łado­
wo koszt nośników energ ii d la 
technologii p ro d u kc ji kwasu 
siarkowego zastosowanej w Za­
kładach „W izów ”  jest bardzo 
w ysoki; podobnie jest d la  s ia r­
czanu amonu. Zdecydowanie 
niższy jest natom iast udział 
kosztów energ ii d ła  eksporto­
w anych w yrobów  fina lnych . 
N isk i, w b rew  panującym  op i­
niom, jest np. koszt energii 
odn iesiony do ceny dew izow ej 
s ta tków  i  obrabiarek. W ynika  
to z wysokiego udzia łu w ce­
nie precyzyjnego wyposażenia 
Dalszy rozw ó j kra jow ego prze­
m ysłu przetwórczego n ie w ą tp li­
w ie  przyspieszy spadek w  eks­
porcie udzia łu p ó łfa b ryka tów  
na rzecz w yrobó w  wysoko 
przetworzonych, a tym  samym 
zm niejszy pośredni eksport e- 
nergii.

Gdy opuszczałem zakład, o 
k tó rym  w środow isku nauko­
w ym  m ów i się jako o „szkole 
naukow ej Bojarskiego” , zamiast 
wniosków przychodził m i na 
m yśl a fo ryzm  Dostojewskiego: 
„G dyb y na świecie wszystko 
dzia ło się rozum nie, to  nic by 
się nie dzia ło” . Być może nie 
w szystkie okazje i  m ożliwości 
polepszenia k ra jo w e j s tru k tu ry  
zużycia pa liw  i  energ ii zostały 
w przeszłości w  pełn i w y k o ­
rzystane. Dokładne określenie 
problem ów  wym agających roz­
wiązania, w  czym  m łody ze­
spół z u lic y  Ś w ię tokrzysk ie j 
ma znaczny udzia ł, jest jednak 
gw arancją skutecznego dzia ła­
nia w  przyszłości.

M arek RO STOCKI

PRODUCENTEM  prezentowa 
nego obuw ia jest warszawska 
„S yrena”  —  jeden z na jnow o­
cześniejszych zakładów w  te j 
branży.

(Fot. C A F-K łoś)

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pokuło
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— Przyznam , że pom ysł b y ł m ój — pow iedział 
K ró l, bezskutecznie próbując ukryć dumę Koniec 
końców to przecież on na to wpadł. — Najbliższy  
dzień „U ”  przyniesie nam  co na jm n ie j dziewięćdzie­
siąt m łodych A następny około trzystu.

T im sen uniósł b rw i w  w yraz ie  najwyższego zdu­
m ienia.

— G otow i jesteśmy pójść na następujące w arunki.
— K ró l za m ilk ł na chw ilę , w prow adzając w  m yś li 
pop raw k i do oferty.

— Dostarczycie nam wszystkiego czego trzeba, żeby 
zrobić jeszcze tysiąc k la tek. U trzym am y hodowlę na 
poziom ie tysiąca sztuk, samych najlepszych W y zaj­
m iecie się sprzedażą, a zyskam i podzie lim y się pół 
na pól. Przy ta k ie j ilości tow aru  każdy zarobi swoje.

— K ie d y  zaczynamy? — spytał Tim sen bez c h w ili 
wahania, czując się na przekór o tw iera jącym  się przed 
n im  o lb rzym im  możliwościom m im o wszystko nieswo­
jo.

— Damy wam za tydzień dziesięć udek. W ykorzy­
stamy na jp ie rw  samce, a zachowamy samice. W ykom ­
b inow a liśm y, że sprzedawać się będzie ty lko  udka. 
Stopniowo będziemy dostarczać ich coraz więcej.

— Dlaczego ty lko  dziesięć?
— Jeśli od razu rzucim y na rynek w ięcej, ludzie  

zaczną coś podejrzewać M usim y rob ić  to  ostrożnie.
T im sen zam yś lił się
— Jesteś pewien, że... m m m .„ te  mięso będzie... 

dobre?
Teraz, k iedy K ró l zobowiązał się już do dostaw to ­

w a ru , ogarnęły go wątp liw ości. A le co tam, mięso to 
mięso, a interes to interes.

— O fe ru jem y mięso, Rusa ticusa, i  tyle.
T im sen potrząsnął głową z powątpiewaniem . — Nie 

m ógłbym  teg-> sprzedawać A ustra lijczykom  — pow ie­
dz ia ł z uczuciem mdłości. — Słowo daję. To nie by lo -
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by chyba w  porządku Na pewno nie. N ie to, żebym... 
no, w  każdym razie to na pewno nie byłoby w po­
rządku. K um plom  nie będę sprzedawał.

M arlowe skinął głową. Jemu też zrobiło  się słabo.
— A n i ja  swoim  — pow iedział.

Wszyscy trze j w ym ie n ili spojrzenia. „T a k  — po­
m yśla ł K ró l — w  żadnym razie nie byłoby to w  
porządku. A le przecież m usim y jakoś przetrw ać” .
I  nagle o lśniła go pewna myśl. Pobladł.

— Zaw oła jc ie  resztę. Mam pom ysł — w ydusił.
Am erykan ie  zbiegli się szybko i  p a trzy li na niego

w  napięciu. Uspokoił się ju ż  trochę, choć da le j m il­
czał, paląc papierosa, ty lko  pozornie nieświadom ich 
obecności. M arlowe i  Timsen w ym ie n ili zaniepokojo­
ne spojrzenia. .

K ró l w sta ł i  napięcie wzrosło jeszcze bardzie j. Zga­
s ił papierosa. .

— Koledzy — zw rócił się do n ich cichym, dziwnie  
zmęczonym głosem. — Za cztery d n i kolejne urodzi­
ny. Spodziewamy się — spojrza ł na zawieszoną na 
ścianie kartkę ze stanem hodowli.

— No właśnie, spodziewamy się zwiększyć nasz stan 
posiadania do ponad stu sztuk. Zaw arłem  umowę z 
naszym przyjacielem  t wspóln ik iem  Timsenem. Ma 
nam dostarczyć m ate ria łu  na tysiąc kla tek, tak  więc 
do czasu oddzielenia m łodych od samic, nie będzie 
prob lem u, gdzie je trzym ać Timsen i jego grupa za j­
mą się rozprowadzaniem towaru. M y skoncentrujemy 
się ;a hodow li i krzyżowaniu najlepszych okazów — 
U rw a ł i pewnym siebie w zrokiem  pow iód ł po otacza­
jących go twarzach. — Koledzy. Od dziś za tydzień  
w ychodzim y z towarem  na rynek.

Teraz, gdy wiadomo już było, kiedy nastąpi ów 
przerażający dzień, w szystkim  zrzedly m iny.

— Naprawdę uważasz, że pow inn iśm y to zrobić? 
spyta ł lę k liw ie  Max

— D a j m i skończyć, Max, dobrze?
— Ja tam  się nie znam na handlu  — odezwał się 

B yron Jones Trzeci, dotykając palcam i opaski na 
oku — A le  jak sobie pomyślę, że...

— D ajc ie  m i skończyć, do cholery  — zn ie c ie rp liw ił 
się K ró l.

— Koledzy. — Wszyscy n a ch y lili się, k iedy z t ru ­
dem opanowując podniecenie dokończył ledw ie s ły­
szalnym  szeptem: — Będziemy sprzedawać ty lko  w yż­
szym oficerom ! Od m ajorów  w  górę!

<rdn*
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Jesienne regaty po raz 31

Kto zdobędzie Błękitną Wstęgę
liii®?» Sgäifesi!

30 L A T  tem u zorganizowano w  Szczecinie pierwsze rega ty 
żeglarskie. G łów nym  tro feum  im prezy b y l wówczas puchar 
u fundow any przez redakcję  „K u r ie ra  Szczecińskiego" d la  s ter­
n ik a  najszybszej je dnos tk i c zy li zwycięzcy tzw . w yścigu au­
s tra lijsk iego .

OD T A M T E J  po ry  rokrocznie
Puchar Polski

Pogoń jedzie 
do Koszalina
W Y ŁO N IO N O  ju ż  15 drużyn, 

k tó re  aw ansow ały do 1/8 p i ł ­
karskiego Pucharu  P o lsk i. W  
gron ie  tym  jest Sta l Stocznia. 
Zespół ten postara ł się o je d ­
ną z na jw iększych niespodzia­
nek e lim in u ją c  z rozgryw ek sa­
mego obrońcę pucharu  — A rkę  
G dynia . 16 zespół zostanie w y ­
ło n ion y  w  środę w  Koszalin ie. 
W dn iu  tym  bow iem  odbędzie 
się po jedynek pucharow y po­
m iędzy zespołam i tam tejszej 
G w a rd ii i  Pogoni Szczecin. Por­
tow cy  są fa w o ry ta m i tego me­
czu i ja ko  d ru g i szczeciński ze­
spół mogą awansować do „szes­
nas tk i". Pogoń do Koszalina 
wyjeżdża pod k ie row n ic tw e m  
W ojciecha Frączczaka, k tó ry  
p e łn i fu n kc ję  trenera  I  d ruży ­
ny . W  zespole portow ców  grać 
będzie m. in . Jan M ik u ls k i. Za­
w o d n ik  ten w ystępow ał ifcr re ­
zerwach i  ja k  nas po in fo rm o­
w a ł tren e r J. M adej zna jdu je  
się w  znakom ite j fo rm ie . Pod 
uwagę b ra n y  jest także nowo 
pozyskany u ta le n tow any ju n io r, 
S iwa. W  zespole rezerw  Pogo­
n i w zn ow i! zajęcia A . W oron- 
ko.

Notatnik sportowca
NO W O G AR D ZA P R A S ZA  

M ŁO D Y C H  K O LA R Z Y
L U D O W Y  K lu b  S p o rto w y  „P o m o - 

arzanin”  p rz y  w s p ó łu d z ia le  R ady  
G m in n e j L Z S  w  N o w o g a rd z ie  o rg a ­
n iz u je  w y ś c ig  k o la rs k i d la  m ło d z ie ­
ż y  n ie  z rzeszone j. W  zaw odach  m o ­
gą s ta rto w a ć  m ło d z i k o la rz e  z N o ­
w o g a rd u , O s iny , D o b re j N o w o g a rd z  
¡k ie j l  G olczew a, im p re z a  ta  roz­
poczn ie  s ię  14 b m . o  godz. 11 na 
s ta d io n ie  w  N ow o g a rd z ie . P a tro ­
n a t  n ad  za w o d a m i o b ją ł o l im p i j ­
czyk , u cze s tn ik  m is trz o s tw  św ia ta  
— Z b ig n ie w  S zczepkow sk i. Z aw od­
n ik  te n , w y c h o w a n e k  L u d o w y c h  
Z espo łów  Z ie m i N o w o g a rd z k ie j — 
u fu n d o w a ł p u c h a ry  i  sp rzę t sp o r­
to w y  d la  n a jle p szych  k o la rz y  tego  
w y ś c ig u .

N A B Ó R  DO SEKC JI 
BO KSERSKIEJ

M K S  P O G O Ń  p ro w a d z i n a u kę  bok 
su d la  p o c z ą tk u ją c y c h . W  za ję c ia ch  
u cze s tn iczyć  m ogą c h ło p c y  u ro d ze ­
n i  w  la ta c h  1963—1966. T re n in g i p ro  
w a d zo n e  są w  dw ó ch  g ru pach . 
P ie rw sza  — ć w ic z y  w  sa li bo kse r­
s k ie j W DS p rz y  u l. W ą s k ie j w  po­
n ie d z ia łk i,  ś ro d y  i  p ią tk i  od  godz. 
18—19.30. Z a ję c ia  d ru g ie j — o d b y ­
w a ją  s ię  w  s a li SP 47 p rz y  u l.  Ja ­
g ie llo ń s k ie j 59 w  p o n ie d z ia łk i i  
p ią t k i  w  godz. 19—20.30 t ś ro d y  w  
godz. 17—19.30.

żeglarze spo tyka ją  się jesienią 
na wodach Jeziora Dębskiego 
by  uczestniczyć w  w ie lk ie j im ­
prezie pożegnania sezonu. Na 
starcie w ie lu  w yścigów  sta ją 
je dnostk i różnych klas — od 
m a łych  Cadetów do ja ch tó w  
pełnom orskich. M niejsze łodzie 
walczą na M a łym  Dębskim , du ­
że na pe łnym  jeziorze. Na za­
kończenie dw udn iow ych  zmagań 
odbyw a się tra d y c y jn y  wyścig 
a u s tra lijs k i. Do w a łk i o m iano 
najszybszej jednostk i s ta ją  jach­
ty  rożnej w ie lkośc i, różnych 
klas. W  przeszłości zwyciężały 
raz je dnostk i mieczowe, to zno­
w u tr iu m fo w a ły  ja c h ty  k ilow e. 
W śród zwycięzców cala ple jada 
żeglarskich znakom itości. DłU' 
gą lis tę  zwycięzców o tw ie ra  p. 
Ada Kościńska-Kuczyńska 
zam yka Je rzy S iudy.

PR O G RAM  tegorocznych re ­
gat ob e jm u je  w yścig i aż w  14 
klasach: Cadet, O K ’D inghy, 420, 
470, F in n  oraz ja c h ty  balastowe 
różnych klas. P ię tnastym  w yś­
cig iem  będzie oczyw iście w yś­
cig a u s tra lijs k i. Im preza rozpo­
cznie się w  sobotę 6 paździer­
n ika  o godz. 11. W niedzielę 
natom iast s ta rt nastąpi o godz. 
10. Po wyścigach w  klasach, 
tzn. około godz. 13, odbędzie 
się s ta rt do 31 w yścigu austra­
lijsk iego  o puchar „K u r ie ra  
Szczecińskiego” . M eta tego cie­
kawego biegu znajdow ać się bę­
dzie p rzy  p rzys ta n i Pogoni. 
T a k  w ięc w idzow ie  będą m ogli 

lądu obserwować zmagania 
żeglarzy.

O rgan iza tor tegorocznej im ­
prezy, Sekcja Żeglarska M K S  
Pogoń, w p ro w a d z ił dodatkow ą 
punktac ję  zespołową (podobną 
ja k  na sław nych regatach A d ­
m ira l’s Cup). Zw yc ięsk i zespół 
otrzym a puchar kom andora 
S ekc ji Żeg la rsk ie j M K S  Pogoń.

ZW Y C IĘ ZC Y  
W YŚCIGÓW  

A U S TR A LIJS K IC H  
O PUCHAR  
„K U R IER A  

S ZC ZEC IŃ SK IEG O ”

1959 r .
1960 r .
1961 r .
1962 r .  

k o n ia ,
1963 r .
1964 r .  

Pogoń,
1965 r .
1966 r .  

k o n ia ,
1967 t .  

k o n ia ,
1868 r .
1969 r.
1970 r,
1971 r .
1972 r .
1973 r . 

P asat,
1974 r . 

can ia ,
1975 r . 

ezn ia ,
1976 r. 

ezn ia .
1977 r .  

n ła ,
1978 r .  

a ia .

W o jc ie c h  Jacobson  — AZS, 
J e rz y  K ra s z e w s k i — L P Ż , 
A n d rz e j K o ła c z  — L O K , 
Z b ig n ie w  Z y ło w s k i — A r -

H e n ry k  P o cz ie p n y  — L O K , 
W a ld e m a r K a c z m a re k  —

S ta n is ła w  Bo-lew icz — A Z S , 
W a c ła w  W a lcza k  — A r -

Janusz S zym a ń sk i — A r -

J e rz y  K a rp iń s k i — L O K , 
Z b ig n ie w  Z b ro ja  — L O K , 
J e rz y  P aszek — A r k  o n i a, 
Z b ig n ie w  Z b ro ja  — A ZS , 
Z b ig n ie w  Z b rp ja  — A Z S , 
K a z im ie rz  J a w o rs k i —  J K

J e rz y  Paszek — S ta l S to - 

J e rz y  P aszek — S ta ł 3 to -  

J e rz y  Paszek — S ta ł S to - 

J e rz y  S iu d y  — S ta l S tocz- 

J e rz y  S iu d y  — S ta l S tocz-

Maraton Pokoju

B L IS K O  2,5 tys. •uczest­
n ikó w  stanęło na starcie  
organizowanego ub iegłe j 
n iedzie li w  W arszawie Ma­
ra tonu Pokoju.

N A  ZD JĘC IU : prezydent 
m iasta stołecznego Warsza­
w y  dekoru je zwycięzców  
tego gigantycznego biegu.

(Fot.: C A F-W alczak)

1949 r.
1950 r, 

S ta l,
1951 r  

S ta l,
1952 r .
1953 r . 

ja rz ,
1954 r. 

S ta l,
1955 r .
1956 r.
1957 r . 

S toczn ia ,
1958 

LP2,

A da  K o śc iń ska  — Y K P . 
Z b ig n ie w  S z ym a ń sk i ■

K a z im ie rz  M ic h a ls k i

K a z im ie rz  M ic h a ls k i —

K a z im ie rz  H aska  — AZS, 
J e rz y  S ze łestow ski — L P Ż , 
Z b ig n ie w  Z y ło w s k i — S ta l

Tadeusz Z a ją c z k o w s k i •—

„Eelferiada 7 9 " -zakończona
W  N IE D Z IE LĘ  zakończyły 

się trw a jące od 15 września br. 
ro zg ryw k i sportowe „B e lfe r ia - 
d y  79” . W  im prezie startow ało  
ponad 300 osób. Szczecińscy 
nauczyciele w a lczy li o  m iano 
najlepszych w  dziew ięciu kon­
kurencjach. N a jliczn ie j obsadzo 
ne i  na jbardz ie j em ocjonujące 
b y ły  rozg ryw k i p i łk i s ia tkow ej 
mężczyzn. T u rn ie j zakończył się 
zwycięstwem  drużyny z LO  
V I I I .

W SRO D p ań  na jlepsze  o k a z a ły
s ię  s ia tk a rk i z L O  IX .  W  k o n k u ­
re n c ja c h  in d y w id u a ln y c h  p ierw sze 
m ie jsca  z a ję li:  szachy — F ra n c isze k  
G re d e l (SP 62), b ry d ż  s p o r to w y  —

Tadeusz W o la n in  i  A n d rz e j K w ia t ­
k o w s k i (Zespó ł S zkó ł R o ln iczych ), 
te n is  s to ło w y  — k o b ie ty :  Z o fia  K u -  
beczak (LO  IX ) .  m ę żczyźn i: K rz y ­
s z to f N o w a k  (SP 14), te n is  z iem ­
n y  — W o jc ie ch  W iś n io w s k i (L ice ­
um  Zaw odow e), t r ó jb ó j  le k k o a tle ­
ty c z n y  — k o b ie ty : K ry s ty n a  W ilk  
(SP 12), m ężczyźn i W a ld e m a r K ra -  
soń (Zespó ł S z k ó ł S am ochodow ych ), 
s trz e la n ie  — k o b ie ty : A gn ieszka  
H a n ku s  (SP 47), m ężczyźn i: P aw e ł 
M a ik  (Zespó ł S zkó ł G ospodarczych), 
d y w a n ie  — k o b ie ty :  M a ria  S ta n ­
k ie w ic z  (Zespó ł S zkó ł E ko n o m icz ­
n y c h  2), m ę żczyźn i: W o jc ie ch  O le - 
szak (T e c h n ik u m  M e ch a n iczn o -E n e r 
ge tyczne).

Z m agan ia  te g o ro czn e j „B e lfe r ia -  
d y ”  z a k o ń c z y ły  zaw ody  w ę d k a rs k ie , 
w  k tó ry c h  t r iu m fo w a li  w ic e m is trz o  
w ie  P o ls k i Z N P  w  w ę d k a rs tw ie  — 
R om an S zew czuk  (T M E ) i  Izabe la  
S o w iń ska  (SP 63).

Budujemy „szczecińską Gubałówkę”

Prace ziemne już wykonano
W  O S T A T N IĄ  n iedzie lę 

w rześnia b lisko  50 szczecinian 
pracow ało p rzy  budow ie s toku  
narcia rskiego na Osowie. B y ła  
to ju ż  trzecia n iedzie la p racy  
am atorów  białego szaleństwa. 
Zdaniem  d r  Zb ign iew a Zdano­
wicza, ochotnicza praca m iesz­
kańców  naszego m iasta dała 
spodziewane e fek ty . 30 wrześ­
n ia zakończono bow iem  robo ty  
ziemne, posiano traw ę. N ieba­
wem  stok się zazieleni, ta k  
więc naw et p rzy  m ałych opa­
dach śnieżnych będzie m ożna 
po n im  szusować.

In ic ja to rz y  budow y „szczeciń­
sk ie j G u ba łów k i”  składają , za 
naszym pośredn ictwem , serdecz­
ne podziękow ania w szystk im  
tym , k tó rz y  uczestn iczyli w  p ra ­
cach. Obecnie ogłoszono p rze r­
wę. Budow niczow ie skoncentro­
w a li w y s iłk i na doprow adzeniu 
do stoku ene rg ii e lektryczne j. 
Zw ieziono ju ż  s łupy. W czoraj 
p rzystąpiono do zakładania l i ­
n i i  energetycznej. Prace te w y ­
konu ją  fachow cy.

G rupa in nych  specja listów  
pracu je  nad przystosowaniem , 
zakupionego w  Bie lsku, w yc ią ­
gu narciarskiego do w a run ków  
szczecińskich. Czynione są ta k ­
że s taran ia  w ybudow ania  dom - 
ku  campingowego, w  k tó ry m  
znajdow ać się będą urządzenia 
techniczne. Po ukończeniu tych 
prac na stoku n a rc ia rsk im  na 
Osowie za insta lu je  się w yciąg. 
W szystko w skazuje na to, że 
stok będzie oddany do uży tku  
przed spadnięciem pierw szych 
śniegów.

N a rc ia rs tw o  w  Polsce jest 
sportem  bardzo popu larnym . U - 
p ra w ia ją  je  g łów n ie  m ieszkań­
cy terenów  górsk ich  i m iejsco­
wości leżących w  pob liżu  gór. 
W  Szczecinie, choć do gór da­
leko, jest także w ie lu  zapalo­

nych narciarzy. Większość z 
n ich  rokroczn ie  wyjeżdża w  gó­
ry . Są to jednak k ró tk ie  poby­
ty . D latego też z zadowoleniem 
pow itano  in ic ja ty w ę  budowy 
w  naszym mieście wyciągu 
narciarskiego. Na nasz apel 
k ilk u s e t szczecinian zgłosiło się 
do prac p rzy  budow ie „szczecin 
sk ie j G u b a łó w k i” ; chę tn i zgła­
szają się nadal. Bardzo nas to 
cieszy. D z ięk i bow iem  te j po­
m ocy wykonano w  stosunkowo 
k ró tk im  czasie duży zakres 
prac. „Szczecińska G uba łów ka”  
nabra ła  ju ż  rea lnych  kszta łtów . 
A  w ięc ju ż  w  tym  sezonie bę­
dziem y jeździć na nartach na 
s toku  na Osowie. (r)

Maskotka
Zimowej Olimpiady 1980

SZO P „R o n i’* będz ie  o f ic ja ln ą  
m a s k o tk ą  Z im o w y c h  Ig rz y s k  O lim ­
p i js k ic h  1980 r .  w  L a k ę  P la c id . K o ­
m ite t  o rg a n iz a c y jn y  ro zp isa ł k o n ­
k u rs  na m a s k o tk ę  o lim p ijs k ą , na 
k t ó r y  n a p ły n ę ło  ok . ‘500 o d p o w ie ­
dz i. P ie rw sze  m ie js c e  p rzyzn a n o  
p ro je k to w i I2 - łe tn ie g o  ch łopca  z 
G u ild e r ła n d u . . .R o n i”  — to  in d ia ń ­
ska  nazw a szopa.

Francuski futbol 
traci popularność?
N IE B IE S K O  — b ia łe  b a rw y  M o­

n a c h iu m  będą re p re ze n to w a ć  w  se­
zo n ie  1979/80 z n ó w  dw a zaw odow a 
k lu b y  I  l łg l  — FC  B a y e rn  o raz  
TS-V 1860. N ik t  w  m ieśc ie  n ie  zadał 
p y ta n ia , czy  dw a k lu b y  w  M ona­
c h iu m  to  n ie  za dużo.

Z u p e łn ie  o d m ie n n e g o  zd an ia  b y l i  
je d n a k  o jc o w ie  3 -m iłio n o w e g o  P a­
ry ż a , k tó rz y  o ś w ia d c z y li, że m ogą 
ty lk o  pop ie ra ć  je d e n  p i łk a rs k i k lu b  
zaw o d o w y  P a r is  St. G e rm a in . N a­
to m ia s t d ru g ie m u  k lu b o w i,  FC Pa­
r is  za p ro p o n o w a li, a b y  d o b ro w o l­
n ie  p rzeszedł do szeregów  a m a to r­
s k ic h . W ładze  a d m in is tra c y jn e  P a­
ryża  o ś w ia d c z y ły  p rz y  ty m , że p i ł ­
k a  nożna n ie  c ieszy s ię  w e  F ra n c j i  
n a d m ie rn ą  p o p u la rn o śc ią , o  czym  
— w e d łu g  n ic h  — n a jle p ie j św ia d ­
czy to . że ś re d n io  m ecze I  l ig i  za­
w o d o w e j o g lą d a ło  w  o s ta tn ic h  roz­
g ry w k a c h  11 147 w id zó w .

W  d o b ie  g d y  p iłk a  nożna zdoby­
w a na c a ły m  św ie c ie  szczy ty  po­
p u la rn o ś c i t ru d n o  dać te m u  w ia ­
rę . W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do P a ryża  
n ie w ie le  w ię k s z y  L o n d y n  będzie  
m ia ł w  n a d ch o d zą cym  sezonie t r z y  
k lu b y  zaw odow e  I  l ig i :  A rs e n a ł, 
T o tte n h a m , C ry s ta l P a lace  1 to  n ie  
Jest z b y t w ie le , je ś l i  zw ażyć , 
że L o n d y n  posiada aż 11 zaw odo­
w y c h  k lu b ó w  p i łk i  nożne j.

D ru g ie  pod  w zg lędem  w ie lk o ś c i 
m ia s to  A n g li i  B irm in g h a m  m ia ło  w  
o s ta tn ic h  ro z g ry w k a c h  lig o w y c h  3 
d ru ż y n y , M a nches te r 1 L iv e rp o o l po 
d w ie . P ew ną  k o n c e n tra c ję  d ru ż y n  
p ie rw s z o lig o w y c h  s p o ty k a  s ię  ró w ­
n ież  w e  W łoszech. W sze lk ie  re k o rd y  
pod ty m  w zg lędem  b i je  n a to m ia s t 
s to lic a  A u s t r i i  W iedeń , k tó ra  m a 
aż 5 zespo łów  e k s tra k la s y  p i łk a r ­
s k ie j.  W ie lo k iu b o w e  są ró w n ie ż  in ­
ne m ia s ta  E u ro p y  Jak L iz b o n a , M a­
d ry t .  A n tw e rp ia .

W telegraficznym skrócie
W  P O Z N A N IU  z a ko ń czy ł się m ię ­

d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  k o s z y k a re k  ro  
ze g ra n y  z o k a z ji 60-lecia A ka d e ­
m ic k ie g o  Z w ią z k u  S p o rto w e g o . Roz­
g ry w a n y  w  s iln e j obsadzie tu rn ie j 
za ko ń czy ł s ię  z w yc ię s tw e m  a k tu a l­
nego z d o b yw cy  P u c h a ru  E u ro p y  ze­
spo łu  C rve n a  Zvezda B e lg ra d .

O stateczna ko le jn o ś ć  im p re z y : 1. 
C rve n a  Zvezda (Ju g o s ła w ia ) — 7 
p k t . ,  2. K P V  69 H a lle  (N R D ) — 7 
p k t . ,  3. A Z S  Poznań —• 7 p k t . ,  4. 
T us  04 B a ye r L e v e rk u rs e n  (R F N )
— 4 p k t.,  5. As V icenza  (W ło ch y )
— 4 p k t.

J E D N Ą  z .o s ta tn ic h  im p re z  k o la r ­
s k ic h  sezonu b y ło  o g ó ln o p o lsk ie  
k r y te r iu m  u lic z n e  o  p u c h a r p re z y ­
den ta  W ło c ła w k a , ro zeg rane  na 60- 
k i lo m e tro w e j tra s ie  w o k ó ł c e n tru m  
m ias ta .

N a jszyb szy  na lo tn y c h  fin isza ch  
o ka za ł się R. S z u rk o w s k i (P olonez 
W arszaw a), z d o b yw a ją c  79 p k t.

R O Z E G R A N Y  w  Bydgoszczy m ię ­
d z y n a ro d o w y  m ecz P o lska  — B ia ­
ło ru s k a  SRR w  g im n a s tyce  k o b ie t 
p rz y n ió s ł z w yc ię s tw o  nasze j re p re ­
z e n ta c ji 338.30:341,50.

In d y w id u a ln ie  zw y c ię ż y ła  W . 2e- 
la zko w ska  74.70 p k t. p rzed  M . M a j-  
zą — 73.68 p k t.

N IE S P O D Z IE W A N Y M  zw ycięzcą  
tu r n ie ju  ten isow ego  o G ra n d  P r ix  
M a d ry tu  został F ra n cu z  Y a n n ic k  
N oah. W  f in a le  N oah p o k o n a ł H isz 
pana M . O rantesa 6:3, 6:7, 6:1, 6:2.

W  ESC H BO R N  z a k o ń c z y ły  się za­
w o d y  o p u c h a r L u g a n o  w  chodzie. 
W  łą czn e j p u n k ta c j i  d ru ż y n o w e j 
z w y c ię ż y ł M e k s y k  — 240 p k t.,  przed 
ZSR R  235. N R D  — 201, W ło ch a m i
— 152. CSRS — 142. P o lską — 127, 
W ę g ra m i — 112 i  R FN  — 108 p k t.

P O D C ZA S  zaw odów  w  E sehborn  
m is trz  o l im p ijs k i.  M e k s y k a n in  D a ­
n ie l B a u tis ta  u zyska ł w  chodzie  na 
d ys ta n s ie  20 k m  czas — 1:18.49.
Jest to  n a jle p szy  w y n ik  na św iec ie  
na ty m  dystans ie . P o p rze d n i re k o r ­
d o w y  re z u lta t  n a le ża ł do M e k s y k a ­
n in a  C o lin a  i  w y n o s ił — 1:20.58,6.

W  S Ę D Z IS Z O W IE  M łp . ro zeg rano  
o g ó ln o k ra jo w e  za w o d y  w  podnosze-

n iu  c ię ża ró w , o  p u c h a r d y re k to ra  
nacz. w y tw ó rn i f i l t r ó w  P Z L .

U czestn iczący w  zaw odach  w ie lo ­
k ro tn y  re p re z e n ta n t 1 re k o rd z is ta  
P o ls k i Tadeusz R u tk o w s k i (O d ra  
O pole) u s ta n o w ił re k o rd  P o ls k i w  
k a te g o r ii ponad 110 kg , u z y s k u ją c  
w  pod rzu c ie  220,5 kg . W  rw a n iu  
R u tk o w s k i w y ró w n a ł re k o rd  P o l­
s k i — 170 kg.

W  R O Z E G R A N Y M  w  n ie d z ie lę  na 
T o r  w a r  ze re w a n ż o w y m  s p o tk a n iu  w  
h o k e ju  na lo d z ie  ju n ió ró w  re p re ­
ze n tac ja  P o ls k i p o ko n a ła  N R D  6:5 
(2:1, 4:3, 0:1). S obo tn ie  sp o tka n ie  
P o la c y  p rz e g ra li 4:7.

T R W A  ba rdzo  dob ra  passa p iłk a ­
rz y  S t. E tie n n e  w  ro z g ry w k a c h  |  
l ig i  f ra n c u s k ie j.  W 10 k o le jc e  spo t­
k a ń  lig o w y c h  p iłk a rz e  St. E tie n n e  
p o k o n a li na w ła s n y m  b o isku  P a r is  
St. G e rm a in  2:0. R y w a le  W idzew a  
Ł ó d ź  w  P uch a rze  U E F A  p row adzą  
w  ta b e li.

Kevin Keegan lepszy 
cd... Denny Summer

K IB IC E  p i łk a rs c y  po zakończe­
n iu  ka żd e j k o le jk i ro z g ry w e k  z 
z a in te re so w a n ie m  śledzą lig o w e  ta 
bele. w ie lb ic ie le  m u z y k i n a to m ia s t 
p a s jo n u ją  się z m ia n a m i w  „ ta b e ­
la c h "  n a jb a rd z ie j p o p u la rn y c h  p rze 
b o jó w  W R F N  doszło  je d n a k  do 
s y tu a c ji,  te  k ib ic e  za in te re s o w a li 
się l is ta m i p rze b o jó w  a z w o le n n i­
cy p ły t  i taśm  m a g n e to fo n o w y c h  
ro z g ry w k a m i p ie rw sze j l ig i .  P ow o­
dem ta k ie g o  „z b ra ta n ia "  g ru p  o  o d ­
m ie n n y c h  z a in  te r  esów a n i a ch  je s t ... 
A n g lik .  N azyw a  się K e v in  K eegan 
i  zn a k o m ic ie  gra w  p iłk ę  nożną. 
O kaza ło  s ię  je d n a k  że w  fu tb o -  
l iś c ie  d rzem ią  ta le n ty  p io s e n k a rs k ie , 
d o k o n a ł ju ż  k i lk u  u d a n y c h  n ag rań , 
m a na sw ym  ko n c ie  „z ło tą  p ły tę "  
a na a k tu a ln e j liś c ie  p rze b o jó w  w  
R F N  je g o  p iosenka „H e a d  o ve r 
heels in  lo v e "  z a jm u je  ósm e m ie j­
sce. K e v in  K eegan p la su je  się z 
n ią  tu ż  za zespołem  „S m o k ie "  a 
w yp rze d za  m iędzy  in n y m i s ły n n ą  
D onnę  S u m m e r i  je j  p rz e b ó j „ H o t -  
s tu f f " .
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I W TO REK,
2 P A Ź D Z IE R N IK A

DZIŚ :
Dionizego, T eo fila  

JUTRO :
Teresy, G erarda

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  małe 

lu b  um iarkow ane, temp. do 
15 st. W ia try  słabe lu b  u - 
m iarkow ane, wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1031,9 liP a  
(774 m m  Hg). W  c ią g u  dn ia  
w z ro s t c iśn ie n ia .

P O L S K I — „D a c z a ”  g. 19* M U ­
Z Y C Z N Y  — „R ose M a r ié ”  g. 19.

K I N A

D E L F IN  (te l. 468-78) „P a n n y  z W il­
k a ”  g. 13.30, 15.45 , 20.30 — p o i., 1. 15; 
„ B u rz l iw e  la to ”  g. 18 — CSRS, 1. 
15; ś roda : „O d b ic ie  śW ia tła ”  g. 18
— CSRS, 1. 15; „P a n n y  z W ilk a ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 15.45, 20.15; K O R A B  
(1 M a ja  1) „D z ię k i B ogu  ju ż  p ią ­
te k ”  g. 17, 19 — U S A , 1. 15; K O S ­
M OS (te l.  380-03) „P la c ó w k a ”  g. 9,
11.15, 13.30, 18, 18.15, 20.30 — po i., 
1. 12 (w to re k  i  ś ro d a ); B A Ł T Y K  
(te l.  733-35) „ L ę k  w yso ko śc i”  g. 16, 
18, 20 — U S A , 1. 15 (w to re k  i  ś ro ­
da ): CO LO SSEUM  (te l. 458-18) „S e ­
k re t  E n ig m y ”  g. 8.30, ' 11.30, 14.30, 
17.30, 20.30 — po i., 1. 12 — "cz. I  i  I I  
(w to re k  i  ś ro d a ); P O L O N IA  (te l. 
221-834) „N ie  ma m o c n y c h ”  g, 17.30
— p o i.;  „O rk ie s tra  K lu b u  S am ot­
n y c h  Serc s ie rż . P eppe ra ”  g. 15 — 
U S A ; „W ie rn a  żona ”  g. 19.30 — 
f r . ,  1. 18; P IO N IE R  (te l. 475-02) „D o  
k r w i  o s ta tn ie j”  g. 14.30 — p o i., 1. 12
— cz. I  i  I I ;  „Z m o ry ”  g. 38, 20 — 
p o i., 1. 18; „C e n n y  d e p o zy t”  g. 22
— f r . ,  1. 18; ś ro d a : „P ie k ie ln e  p rz y ­
g o d y ”  g. 10; „D o  k r w i  o s ta tn ie j”  
g. 11, 15, 18.30; „C e n n y  d e pozy t”  
g. 22; Z A M E K  — „ Im io n a  m iło ś ­
c i”  g. 18 — in d ., 1. 12; M A R S  (te l. 
762-40-80) „O  je d e n  m ost za d a le ko ”  
g. 16^ 19.15 — ang., 1. 15 — pano­
ra m .; P R O M IE Ń  (te l. 374-95) „ D r o ­
ga do S o f ii”  g. 16, 18.30 — b u łg ., 
1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
„B l is k ie  • sp o tka n ia  trzec iego  stop­
n ia ”  g. 17.15, 19.30 — U S A , 1. 12- 
M E W A  (Z e lechow o) „G w ie z d n e  w o j­
n y ”  g. 17.30 — U S A , 1. 12; „ B i le t  
p o w ro tn y ”  g. 19.30 — p o i., 1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „ T o r tu r y ”  g.
17.15, 19.30 — f r . ,  1. 15; H U T N IK  
(S to łczytn) „D u b le r ”  g. 18 — f r . ,  
I .  12; l  M A J  (Ż ydów ce) „K o c h a j 
a lb o  rz u ć ”  g. 17 — p o i.;  „Z a p a c h  
k o b ie ty ”  g. 19 — w l.,  1. 18; B A J K A  
(P o lice ) „ T r z y  k o b ie ty ”  g. 17, 39.15
— U S A , 1. 18; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze  
b ież) „O s ta tn i f i lm  o L e g ii C udzo­
z ie m s k ie j”  g. 19 — U S A , 1. 15; RO­
B O T N IK  (P yrzyce ) „Ś m ie r te ln y  po­
śc ig ”  — f r . ,  1. 15; W IS Ł A  (G ole­
n ió w )  „P ro ro k ,  z ło to  i  S ie d m io g ro - 
d z ia n ie ”  — ru m ., 1. 12; „S tn ie rć  
c z ło w ie ka  sko ru m p o w a n e g o ”  — f r .  
1. 18; D A R  (S ta rg a rd ) „P rz y g o d y  
Picassa — szwediz.. 1. 15; IN A  (S ta r­
ga rd ) „W e rs ja  p u łk o w n ik a  Z o re n a ”
— ra<dz., 1. 15; „O k u p a c ja  w  26 
ob razach ”  — j Ug., 1. 18.

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S ztuka  P om orza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu ka  p o lska ; Pokaz 
jednego  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią żą t 
P o m o rs k ic h ; M ło d z i p la s ty c y  W y ­
brzeża g. 11—17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
GO 3 — Polska  nad B a łty k ie m  
przed  1600 la t ;  G ospodarka  m orska  
na P om orzu  Z a ch o d n im  1945-70 • 
U rzą d ze n ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ;  P rz y ro d a  m o rza ; D aw na 
k u ltu r a  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a­
c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  zachod­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  na Po­
m o rzu  Z a ch o d n im ; X X X  la t  Stocz­
n i  im . A . W a rsk ie g o ; M a la rs tw o  
M . Bazovsky*ego g. 11—17; S T A R Y  
R A T U S Z  — p l. R ze p ich y  — D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności; A rc h ite k tu ra  i  u rb a n i­
s ty k a  Szczecina — w  X X - le c ie  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  i  rze ln io s ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rze łom u

X IX  1 X X  w ie k u ; Secesja — w y ­
ro b y  p rze m ys łu  a rty s ty c z n e g o ; P o r­
t r e t  w  m a la rs tw ie  P om orza  Z a ­
ch o d n ie g o  g. 11—17; Z A M E K  — 
B W A  — m a la rs tw o  z G a le r ii M ias ta  
B ra ty s ła w y ; G ra f ik a  z G a le r ii M ia ­
sta  P ra g i; G ra f ik a  J irz ig o  Szvengs- 
b ira  g. 10—18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N .
— P io tra  S k a rg i; C H IR . — A rk o ń -  
ska ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rza ­
n y ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e l­
s k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń -  
ska.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7: N A D  O D R A  18
— g. 15-8 .

A P T E K I

W IE Ś K A  17 (dod. o d t r u tk i  i  tle n ) 
te l.  372-75; W O JS K A  P O LS K IE G O  
17 — te l.  352-61; W O JS K A  P O L ­
S K IE G O  134 — te l.  749-00; S T O Ł- 
C Z Y N , N ad O drą  20 — te l.  239-422; 
ZD R O JE , B a t. C h ło p sk ich  54 —  te l.  
612-573.

IN F O R M A C JE

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l. 428-32 — g. 8—18; 
K O L E JO W A  — te l.  460-21; P o c ią g i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od - 
leżdża iace  — 933:
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i 446-46. g 7—21;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918; , 
U S Ł U G O W A  — te l 428-14 1 473-15 — 
g. 9 -1 9 :

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O TO ­
W IE  DR O G O W E -  981; P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; P O G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I — 991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; PO G O ­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I — 994; P O G O T O W IE  L O ­
K A T O R S K IE  — 986; P O G O T O W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; P O G O ­
T O W IE  T V  -  356-96 1 359-55; T E ­
L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-32

P R O G R A M  I

16.30 T V  K lu b  S en io ra . 16 O b ie k ty w . 
16.26 D z ie n n ik  (ko l.). 16.30 S tu d io  T V  
M ło d y c h  (ko l.). 17 In te rs tu d io . 17.25 
Sonda — „G d z ie  siedzą k ra s n o lu d ­
k i ”  (k o l.). 17.55 W  k rę g u  ro d z in y  
(k o l.). 18.25 M ię d zy  n a m i ja s k in io w ­
ca m i (ko l.). 18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  
(k o l.). 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (ko l.).
20.15 F ilm  T V  h iszp . „S aga ro d u  
R iu s ”  (ko l.). 21.15 N ig d y  w ię c e j — 
„P o d le g a  ka rze  ś m ie rc i”  (ko l.). 
21.40 ca m e ra ta  (k o l.). 22.05 D z ie n n ik  
(k o l.). 22.20 F i lm  d o ku m . T V  radź. 
„N o w o s y b irs k  (ko l.).

P R O G R A M  I I

16.05 j .  a n g ie ls k i 16.35 j .  n ie m ie c k i 
(k o l.). 17 K in o  n a jm ło d szych  (ko l.).
17.30 P o ra d n ia  za u fa n ie . 18 P ra w o  
d la  w s z y s tk ic h  — „W y p o w ie d z e n ie  
u m o w y  o  p ra cę ”  (ko l.). 18.30 F lo ta  
h a n d lo w a  — o r. m o rs k i. 19.10 K ro ­
n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  (ko l.). 20.15 
W to re k  m e lom ana  (ko l.). 21.15 ..24 
g o d z in y ”  (k o l.). 21.25 P re m ie ra  w 
D w ó jc e  „Ś c ia n a  ś m ie rc i”  — CSRS 
(ko l.).
Śr o d a

r> i  6.30 TTR . 11.05 H is to r ia  d la  
k l.  V IL  12 F iz y k a  d la  k l.  V I. 
12.45 i  13.25 T T R . 14.55 N U R T  — 
m a te m a ty k a  d la  k l .  V . 15.25 O b ie k ­
ty w .  15.45 D z ie n a ik  (k o l.). 15.55
S tu d io  S p o rt. 16.45 D la  d z ie c i „S k a - 
k a n k a ”  (ko l.). 17.10 „D o m  i  m y ”  
(k o l.) .  17.25 L o so w a n ie  M a łego  L o tk a  
(k o l.). 17.35 K l in ik a  zd ro w e g o  cz ło ­
w ie k a  (k o l.). 18.05 D z ie ń  d o b ry  w  
k rę g u  ro d z in y . 18.30 „Ś w ia t ,  k tó r y  
n ie  m oże za g in ą ć”  (k o l.) . 19 D o b ra ­
noc, d z ie n n ik  (k o l.). 20.15 F ilm o te k a  
A rc y d z ie ł:  „M iło ś ć  b lo n d y n k i”  — 
f i lm  CSRS. 21.50 D z ie n n ik  (k o l.).
22.05 S tu d io  S p o rt (k o l.)  — P u c h a r 
E u ro p y  w  p iłc e  nożne j.
P R O G R A M  I I

15 J. ro s y js k i (ko l.). 15.30 J . an ­
g ie ls k i.  18 F ilm  T V  szwedz. „G ra ­
c ie la  z E k w a d o ru ”  (ko !.). 16.30
T W P  „O b ro ń c y  n a ro d u ”  (k o l.) .  17 
„J a k  n a k a rm ić  o s io łk a ”  (k o l.). 18.30 
„S ensac je  z przesz łośc i”  (k o l.). 19.10 
K ro n ik a  ( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik  (ko l.).
20.15 F ilm  d o k u m . „C zas i  lu d z ie ”  
(k o l.) .  21.05 „24 g o d z in y ”  (k o l.). 21.15 
T w a rz e  te a tru  — A n n a  D ym n a . 21.50

W szys tko  ju ż  b y ło  (k o l.) .  22.30 P ro ­
g ra m  d la  ro d z ic ó w  — bez re ce p t 
(k o l.).

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 J. a n g ie ls k i. 15.05 J . ro s y js k i.  
15.30 D ooko ła . 17 W iadom ośc i. 17.30 
T e le te ka . 18.05 G im n a s ty k a . 18.15 
„ L u b ię  je s ie ń ” . 18.45 F i lm  ry s u n ­
k o w y . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię ce j. 19 Z a w o d y . 19.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a .  20 F i lm  „G o łę b ie  
n ie  p lączą” . 21.20 F i lm  pop. n a u k o ­
w y . 22 K ro n ik a .  22.15 X I I I  B e r liń s k i 
F e s tiw a l M u z y k i i  T e a tru . 22.55 
W iadom ośc i.

PR O G R A M  I

15.05 K o re sp o n d e n c ja  z z a g ra n icy .
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 Tu 
Je d y n k a . 18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ­
ro w c ó w . 18.33 K o n c e rt życzeń. 19.15 
K ie rm a sz  p o ls k ie j p io se n k i. 19.40 
M u z y k a  S ło w a c ji.  20.05 K o n c e rt ż y ­
czeń. 21.05 O lim p ijs k i a le r t  m ło ­
dz ieży — M o skw a  80. 21.29 U tw o ry  
S ta n is ła w a  M o n iu s z k i. 22.23 B ia ły ­
s to k  na m u zyczn e j a n te n ie . 23.00 
W ita  Was P o lska . 0.07 K a le n d a rz  
K u l t u r y  P o ls k ie j. 0.11 N oc z m e­
lo d ią  i  p iosenką z Ł o d z i.

PR O G R A M  I I

14.10 W ię ce j, le p ie j,  now ocześn ie j.
14.25 T u  R ad io  M oskw a . 14.45 M u ­
z yka  H a yd n a . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16.00 G ra  O r­
k ie s tra  „S tu d ia  S - l ” . 16.10 K la s y ­
cy  m u z y k i X X  w ie k u  — B e la  B a r­
to k . 16.40 „N a  p rz e k ó r n o cy ” . 17.00 
O p e re tka , je j  tw ó rc y  1 w y k o n a w ­
cy . 17.20 Rep. l i te r a c k i:  „P o w ie d z  
p ra w d ę ” . 18.00 A m a to rs k ie  zespoły 
p rzed  m ik ro fo n e m . 18.25 P le b is c y t 
S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 K ra jo b ra z y .
19.00 K o n c e rt z n a g ra ń  W O S P R iT V  
w  K a to w ic a c h . 19.40 D om  i m y. 
19.55 K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 20.00 Re­
d a k c y jn e  F o ru m . 20.20 „ P ły t y  sta­
re  i  now e” . 21.40 H ę n ry  P u rc e ll:  
Te D eum . 22.00 R a d io w y  T y g o d n ik  
K u ltu ra ln y .  22.40 P o lska  m u zyka  
w spó łczesna. 23.35 Co s łychać  w  
św ięc ie . 23.40 M u zyka  na dob ranoc .

P R O G R A M  I I I

14.00 S y m fo n ie  L u d w ig a  v a n  B ee t- 
h o vena . 15.05 P rz e d s ta w ia m y  zes­
p ó ł „B ra e k w a te r ” . 15.40 P rz y p o m i­
n a m y  zespół A . B r ic e a . 16.00 Re­
p o rta ż  — „P ły n ie  W is ła , p ły n ie . . . ” . 
16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  
79. 17.05 M uzyczna  poczta  U K F . 
17.40 B ie ls z y  o d c ie ń  b luesa . 18.10 
P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas 
re la k s u . 19.00 P os łuchać  w a rto . 19.15 
„ D o ty k  s łońca ” . 19.35 „C a rm e n ”  — 
ope ra  ty g o d n ia . 19.50 „C y lin d e r  van  
T r o f fa ” . 20.00 Z  m o je j p ły to te k i.  
20.30 „M o n a  L iz a  n ie  w ym a g a  re ­
k la m y ” . 21.00 P o w ra c a ją c y  te m a t: 
„T a k a  ja k a  jesteś” . 21.35 A n to lo ­
g ia  p io s e n k i f ra n c u s k ie j.  22.08 G w ia  
zda s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 K o n ­
sonanse i  dysonanse. 23.05 M iędzy  
d n ie m  a snem.

PR O G R AM  IV

14.45 M u z y k a  B e sk id u  Ś ląsk iego .
15.05 M a ty s ia k o w ie . 15.40 K s ią ż k i, do 
k tó ry c h  w ra ca m y . 16.05 „N asz  d o m ” .
16.25 R ozm ow y o sp ra w a ch  ro ln ic ­
tw a . 16.40 P A W . 17.00 M iło ś n ik o m  
m u z y k i k la syczn e j. 17.30 Szczeciń­
sk ie  p o p o łu d n ie . 18.05 T ry b u n a  W y­
brzeża — K o sza lin . 18.25 K lu b  pod 
zn a k ie m  za p y ta n ia . 19.15 J. a n g ie l­
sk i. 19.30 S o n a ty  fo r te p ia n o w e  na 
4 ręce W . A . M oza rta . 20.00 M u z y ­
ka  z „ V ra t is la v ia  C a n tans” . 21.20 
N ow a  m u zyka  naszych  p rz y ja c ió ł.  
21.50 N U R T  — psycho log ia . 22.15 
P o lscy  m y ś lic ie le  — M y ś l s o c ja li­
s tyczna . 22.35 S zko ła  Ś re d n ia  dl^i 
P ra c u ją c y c h .

Kronika wypadków
W C Z O R A J ra n o  na a u to s tra d z ie  

w  k ie ru n k u  K o łb a s k o w a , sam ochód 
osobow y re je s t ra c j i  N R D  p ro w a ­
dzony  przez tu ry s tę  z L ip s k a , w  
w a ru n k a c h  o g ra n ic z o n e j w id o c z n o ­
ś c i z p o w o d u  m g ły  n a je c h a ł na  t y ł  
p rzyczepy  c ią g n ik o w e j. K ie ro w c ę  
sam ochodu o d w ie z io n o  ze z ła i aną 
żuchw ą  do szp ita la . W  D ą b iu  na 
u l  K s ię żn e j A n n y  o godz. 12.40 na 
a u tobus  w p a d ł od ty łu  In n y  sam o­
chód. W  ko n s e k w e n c ji je d e n  z pa ­
sażerów , 41 -le tn l S ta n is ła w  K . d o ­
zna ł u ra z u  k rę g o s łu p a  l  p rzebyw a  
w  sz p ita lu  w  Z d u n o w ie . O ko ło  
godz. 20.40 na a l. P o w sta ń có w  
W lk p . m o to ro w e r „J a w a ”  p ro w a ­
dzo n y  p rzez Jerzego Ch.. u  zb iegu  
z u l.  M ieszka  I  z je ch a ł na lew e  
pobocze i  w y w ró c i ł  s ię . K ie ro w c a  
dozna ł p o w a żn ych  obrażeń . Jak 
w y n ik a  z in fo rm a c ji  M O , J e rzy  
Ch. b y ł pod  w p ły w e m  a lk o h o lu .

DO S Z P IT A L A  w  Z d u n o w ie  p rz y  
w ie z io n o  w czo ra jszego  p o p o łu d n ia  
p ija n e g o  m ężczyznę, W ła d ys ła w a  
P „  u  k tó re g o  le ka rze  s tw ie rd z il i 
lic z n e  ra n y  k łu te  k la t k i  p ie rs io w e j. 
Z  w y w ia d u  le k a rs k ie g o  w y n ik a ,  iż 
W ła d y s ła w  P. zosta ł za a ta ko w a n y  
prz~z ko le g ę , k tó r y  p o ra n ił go no­
żem . (ap)

Uwaga odbiorcy gazu z Gumieniec
Zakład Gazowniczy Szczecin powiadamia odbiorców 
gazu zamieszkałych przy ul.: Braniborska, Broniewicka, 
Bukowa, Brzozowa, Cisowa, Chobolańska, Dworska, 
Kasztanowa, Lwowska, Reczańska, Wierzbowa, Zielo­
na, Zyndrama z Maszkowic, Rubieży, Krakowska, Bia­
łowieska, Chlebowa, Lednicka, Łanowa, Żytnia, Mil- 
czańska nr 29, 30, 34, 35, 36, 37, 38, 39, 40, 41, 43, 
że dnia 3 października 1979 r. o godz. 12.00 wpuszczo­

ny będzie do sieci gazowej gaz ziemny.

Nowo wprowadzony gaz ziemny spalać się będzie na 
palnikach kuchni gazowych długim, żółtym i kopcgcym 

płomieniem.

W dniu zmiany gazu, w momencie zauważenia cha­
rakterystycznego dla spalania gazu ziemnego płomie­
nia na palnikach kuchni, należy wszystkie urządzenia 

gazowe natychmiast wyłączyć.

OD TEJ CHWILI

1. Wolno korzystać jedynie
z palników nawierzchniowych kuchni, po uprzed­
nim wyregulowaniu wysokości płomienia spala­
nia gazu. Regulację tę przeprowadza użytkownik 
urzgdzenia przez zmniejszenie ilości dopływają­
cego gazu na palnik (przekręcając pokrętło kurka 
w prawo) tak, aby uzyskać wysokość płomienia 
spalanego gazu rzędu 3—4 cm.

2. Zabrania się używania

a) piekarników kuchni gazowej,
b) pieców kąpielowych, term i innych urządzeń 

gazowych, do chwili przebudowy ich przez 
ekipy monterskie naszego zakładu.

Przebudowa aparatów sprawnych technicznie dokonana 

będzie na koszt zakładu.

Czas trwania akcji od 3. 10. 1979 r. do 18. 10. 1979 r.

Bliższych in fo rm a c ji nt. zam iany gazu udzielam y w  Dziale 
S ieci i  In s ta la c ji mieszczącym się p rzy ul. M ickiew icza 144 

te l. 776-21,
7039-K

K U P N O

T R A B A N T A  co m b i k u ­
p ię . K a m ie ń , te l.  20-838.

17897-G
P O M O C N IK  Swa.r-Se­
w e ry n  k u p ię . T e l. 225- 
317. 17900-G
2 E L E K T R Y C Z N E  w k ła ­
d y  g rz e jn e  do p le có w  
k a f lo w y c h  k u p ię . T e l. 
82-31-19. 17912-G

R O Ż N E

ne W P H W  Szczecin, 
W ie lk a  25, czynne  w  
godz. 8—17 w  n ie d z ie lę  
od 9—12. T V  cza rn o -b la  
ła  te l.  356-96, T V  k o lo ­
ro w a  te l. 359-55 1764-K
Ć O LO R  T V  P o g o to w ie  
23-24-96. 16570-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne K ra w c z y ń s k i. T e l.  
226-681. 14556-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . T e l 461-58. 16512-G 
CO LO R T V  p o g o to w ie  —  
22-63-96. 14192-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie  iinż. C h łód  — 820- 
145. 15888-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie  — 459-59, Ł a z a ro -  
nek . 15805-G
PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. T e l. 823-645.

16191-G
P O G O TO W IE  T e le w iz y j­
ne. Te l. 371-51

17730-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
37-166. 16363-G

-N A P R A W A  lo d ó w e k . 
T e l. 82-23-00 17838-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h  — 23-11-51

15829-G
S TR O JE N IE  p ia n in . T e l. 
22-47-29. 17751-G
E K SPR ESO W A n a p ra ­
wa o d ku rza czy , ż e la ­
zek, ro b o tó w , su s z a re k  
i  różnego  sp rzę tu  gos­
pod a rs tw a  dom ow ego w

dom u k lie n ta .  T e l. 713- 
40 godz. 8—10 i  po 17.

15781-G
Z M O T O R Y Z O W A N I! W y 
m ia n a  o g u m ie n ia , w y ­
w ażan ie  k ó ł, w y m ia n a  
k lo c k ó w  h a m u lco w ych . 
S ze ro k i a s o rty m e n t o - 
pon. Z ie lo n o g ó rska  5.

17351-G
Z G IN Ę Ł A  m a ła  suczka 
k u d ła ta . W iadom ość w y  
nagrodzę  — te l. 720-23, 
u l. T re n to w s k ie g o  1.

18953-G

S P R ZE D A Ż

S A M O C H Ó D  W o łgę  z
s iln ik ie m  w yso ko p rę ż ­
n y m  sprzedam , u l.  So­
m o s ie rr  y  46-d.

17249-G
ZA P O R O ŻC A  ( lip ie c  
1973) p ie rw szy  w ła ś c i­
c ie l sprzedam . Te l. 
22-18-50, godz. 18—22.

18967-G
K A R O S E R IĘ  S kody  105 
sprzedam . T e l. 616-021, 
w ew . 199 (do 15).

17524-G

T A K S O M E T R  ra d z ie c k i 
sprzedam . T e l. 735-76.

17908-G
L O K A L E

B E Z D Z IE T N E  m a łże ń ­
s tw o  (s tu d e n c i) poszu­
k u je  p o k o ju  u m e b lo w a ­
nego z k u c h n ią . O fe r­
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  18985.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p ieczą tkę  
le k a rs k ą  n r  L-3399 o  
tre ś c i: M a riu s z  J . L is -  
te w n ik ,  le k a rz  m e d y ­
c y n y , Szczecin, u l. D u­
n ik o w s k ie g o  6. 135-P
26 W R Z E Ś N IA  z g u b io ­
no  b ra n s o le tk ę  z ło tą  z 
m on o g ra m e m  T .M  .„0”  
R h (+ ) .  U czc iw ego  zna­
lazcę  proszę o  z w ro t z.a 
nagrodą , u l. B o les ław a  
Ś m ia łego  21/12. 18924-G
Z G U B IO N O  p o r t fe l z 
d o k u m e n ta m i na naz­
w is k o  Jan  Ż y tk o . U czc i 
w ego znalazcę proszę o 
z w ro t za nagrodą.

18909-0

Pracownicy poszukiwani
C U K R O W N IA  SZCZECIN 

w  Szczecinie, u l. C ukrow a 67,

za trudn i natychm iast

robo tn ików  n ie w ykw a lifiko w a n ych  
mężczyzn i kob ie ty  do pracy 

na czas t rw a ira  kam pan ii cukrow n icze j.

W a ru n k i pracy i płacy wg układu zbio­
rowego przem ysłu cukrowniczego. B liż ­
szych in fo rm a c ji udziela dzia ł ka d r te l. 

820-011 wewn. 13.
7040-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ” . W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  S zczecin ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l, H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocz tow a  70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21 sekre­
ta r ia t  re d . n a cze ln y  457-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83), d z ia ł m ie js k i 462^35. d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50. d z ia ł łączności 

CZv ? * Łn ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34, re d  po ranna  (po  godz. 6) 22-40-28:22-42-50 d a le ko p isy  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d dz ia ły  FSW  „P ra s a —K s ią ż n a -  
R u ch ’ o raz  U rzędy  P ocztow e  i  do rę czyc ie le  w  te rm in a c h  od 25 lis to p a d a  na styczeń. I k w a r ta ł.  I p ó łrocze  ro k u  następnego, na ca ły  ro k  następny, do dn ia  10 każdego m iesiąca 
pop rzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra cy , in s ty tu c je  i o rg a n iz a c je  sk ła d a ją  zam ów ien ia  
no- p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddz ia le  RSW  a w  m ie jscow ośc iach , w  k tó ry c h  n ie  m a tego O d d z ia łu  w  U rzędach  P o cz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li. N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę , k tó ra  je s t o  50 p roc  droższa, przy jnvu .,e  RSW 
„P ra sa  — K s ią ż k a  — R u ch ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28, 00-958 w a rsza w a , k o n to  P K O  n r  1531 71. N r  In deksu  35034 D ru k : S zczecińskie  z a ­
k ła d y  G ra ficzn e . F-6
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Czechosłowacy w  kuchni „Chiefa”

Przepis na knedliczki
N A ZA PR O SZE N IE  m lę jsco- '« g «  ’ ig S U . ‘« S S S S ł

w ych gastronom ików  p rzy jecha- z resztką mleka i dodać do bulek, 
l i  do Szczecina kucharze Z Cze- wsypać również mąkę, pietruszkę 
chosłowacji. Do M t a f t a  *bl£  . " U S S  
w łącznie se rw u ją  on i konsu- szać 7 ciasta formować „szyszki”  
m eritom  res ta u ra c ji „C h ie f”  da- <20 cm długie 3 5 en* grube), które 
n ia  czechosłowackie D c i M »  - ¡ S E S  2 R U , W, T S S S T V  
pu la rn ie jszych należą oczyw is- w(łdzJe 0b. 20 minut. Po ugotowa- 
cie kned liczk i przyrządzane na niu ciasto pokroić nicią na cienkie 
różne sposoby i  podawane u P > -« r *M , ? 2 S S ” Sś
naszych po łudn iow ych sąsiadów roztopionym masłem” , 
najczęściej do obiadu (zamiast „ch ie f”  serwuje knedliczki do 
z iem niaków ). K n ed liczk i m ają  golonki z kapustą, wołowiny pieczo 
raecz jasna różny smak i  są - I , »  J H ^ ^ S S E T  S S  
różnie doprawione. Jak nas po- tu *panadto lnne SpeCja ły, jak zu- 
in fo rm ow a ła  k ie row n iczka  pa cebulowa, karp na czarno, wró-
„C h ie la “  Daniela W ó j t a * *  da - « ■ » S S Ł j r » “ US2? 
n ie  to cieszy się ogrom nym  za- z kapusty z gołębiem — jest to po 
in teresow aniem  konsum entów , prostu łopatka z kapustą specjał- 
k tó rzy  często proszą ke lnera  o nie ¿ ‘“ f  f
przepis. J e d n ym  słowem — jest w czym

Dziś zatem podajem y recep- wybierać, 
tu rę , k tó rą  przekazał nam sam czechosłowacy przyjechali tak 
szei czechosłowackiej g rapy ’kuch« « . “ gS?
S tan is ław  Szumbera. gl{j twierdzi, że wszyscy sa zado-

_  . - ee. _ woleni z warunków pracy w lo-
„ N A  10 osób przygotować sss S &alu . W c z o ra j l  p rz e d w czo ra j 

bułki, 60« g  mleka, 5 jajek, 110 g „oście iw ie d z a lł  m ia s to , a częśc 
mąki, 3« g soli, trochę zielonej pic- w v i eCh a ła  w o d o lo te m  do  S w i- 
truszki I  2« g margaryny. Bulkj w  k w ie tn iu  p rzysz łe -
(mogą być czerstwe) pokroić w roku maJą je ch a ć  do O paw y 
drobną kostkę, pokropić mlekiem jtu c h a rz e  po lscy , a b y  zapoznać

W  ciepłowniach rozpalono już ogień

Jaki będziesz
sezonie ogrzewczy!

W P R A W D ZIE  św ieci jeszcze słońce, ale grzeje ju ż  bardzo w iększych a w a rii źródeł ciepła 
anemicznie. W w ie lu  m ieszkaniach jest w ięc chłodno i  Czy- i  m ag is tra li przesyłowych, k tó - 
te ln icy  zadają nam coraz częściej pytan ie : k iedy wreszcie re zostały s tarannie skon tro lo - 
rozpocznie się sezon ogrzew ania mieszkań? wane przed sezonem — n ie  bę-
n p r V 7  TF w  te i «inrawie —  temperaturze m in u s  18 stopni C. dziem y m a rz li w  mieszkaniach, 

in k  Wiadomo — nndeim uie w o -  Z wyliczeń statystycznych wynika, a ie tu  j  ówdzie mogą wystąpić ja k  w iadom o podejm uje wo że talc 2.ŁmnyCn dni w naszym mie- _ J k5 n;Pi4n«*r7ania a «dzie 
iewoda w  uzależnieniu od w a - ście bywa w—l i  w ciągu roku. przepadki niedogrzania, a gazie
ra n kó w  atm osferycznych. Zasa- m ^ n T o r i k S  ‘S e to -  Prze8rzam a- <trn>

poczekać aż dob rze  ro zm ię kn ą .

Nie wsasyscy wiedzą...

13 zł na początku
W  O S T A T N IC H  dniach o- 

trzym a liśm y  w ie le  sygnałów od 
C zyte ln ików  tw ierdzących, że 
są oszukiw an i przez taksów ka­
rzy. Także w łaścic ie le taksówek 
z w ró c ili się do nas z prośbą 
o In terw encję . P ie rw s i u trz y ­
m yw a li, źe notorycznie nadpła­
cają, gdyż na początku kursu 
taksów karz łam iąc lic zn ik  „w y ­
b i ja ”  na n im  kw otę 13 zł. T a k ­
sówkarze natom iast proszą nas 
o pow tórzenie in fo rm a c ji,  Iż w e­
d ług nowego cennika taka jest 
w łaśnie cena za pierwszy k ilo ­
m e tr jazdy.

P rzypom inam y w ięc wszyst­
k im  korzysta jącym  z taksówek, 
iż  zgodnie z nowo wprow adzo­
nym  cenn ikiem  pierwszy k ilo  
m e tr  jazdy taksów ką kosztuje 
13 zł i n ie jest to  żadna oszu­
kańcza p ra k tyka  ze s trony ta k ­
sówkarzy.

m ie js c o w y c h  k o n s u m e n tó w  z da­
n ia m i k u c h n i p o ls k ie j.  Goście 
Szczecina na ra s ie  za ch w yca ją  się 
p o lsk im  b igosem  l  k o łd u n a m i 
c ze rw o n ym  barszczu.

W  „C h ie f ie ”  do p ią tk u  w łą czn ie  
m ożna p ró b o w a ć  k n e d lic z k ó w  1 ¡in­
n ych  cze ch o s ło w a ck ich  spec ja łów . 
P o b y t w re s ta u ra c ji u a tra k c y jn io ­
n y  jest o czyw iśc ie  p rze b o ja m i, p ły ­
n ą cym i z g ło śn ika , m . łn . H e le n y  
V o n d ra c z k o w e j i  K a re la  G o tta .

(w ys)

OTO „rod z inne ”  zdjęcie 
gości res ta u ra c ji „C h ie f” , 
To on i p rzygo tow u ją  kned­
liczk i, dania garm ażeryjne  
i  zupy charakterystyczne  
dla kuchn i czechosłowac­
kie j. Na fo to g ra fii w id z i­
m y: Iw ana Górskiego, Sta­
nisław a Szumbera, K a ro li­
nę Bureszową, M arię  Hann 
liko io ą , Karo la  huzara, Lu ­
bom ira R aszowskiego.
Szczepana S im kanicza i 
W acława Sikorę. W środ­
ku — be2 fa rtucha  — stoi 
D aniela W ojtczak.

Fot.: Z. Jodkowski

, . . . , . . . . .  w y ż e k  n ie  m ożna p rzekazać do in -
da jest taka . je ś li p r2ez trz y  nyCjj re]onów miasta, w k tó ry c h  
ko le jne  d n i o godz. 21 panu je  by s ię  ba rdzo  p rz y d a ły . EC P o rto - 
tem pera tura  pon iżej + 1 «  «J»P-
n i C. —* można urucham iać wjca potrzeby są o ts proc. wyż­
ko t ło  w n ie  i  c iep łow nie . W ęzo- sze od możliwości ich zaspokojenia, 
ra i w o je w ^ a  Jeray K u ^ l  g g - f * ^ ‘ • S ^ P T S i S r .  
pod ją ł decyzję, ie  je ś li ̂  tem pe- Tam def iCyt sięga 25 procent, 
ra tu ra  n ie wzrośnie, można dziś Te wszystkie 'potrzeby i  nicdobo- 
rozpa lić  ogień pod k o tła m i. Od ry  mógłby całkowicie zaspokoić 
rana rozpoczął sie w iec rozruch  ” u$ r * 3 '
szczecińskich c iep łow n i. ltwe, g-dvż brak rurociągów unie-

Na ogrzanie m ieszkań jednak możHwia Jego_pelne w-yko«y»tańle.
, , . °  . . .  j Co gorsza, postęp w te j dziedziniebędziem y m usie li k i lk a  d n i po- j est m iajmainy. w tym roku pow- 
czekać. Gorąca wóda m usi bo- stało tytko $oo metrów magistrali, 
w iem  dotrzeć do w szystkich  ka - Rok przyszły nte zapowiada się le- 
ło ry fe ró w  w  całe j, liczącej w ie - ^ p ^ g  scentralizowanymi źródłami 
le k ilom e trów , m ie jsk ie j sieci. depta, w Szczecinie działa 221 ko- 
Taka operacja za jm u je  zw yk le  tłowni lokalnych. z  doświadczenia 

, o rir, a cif« także la t poprzednich wićmy, że co rokuod 3 do 4 dn i. N ależy się tah.ze w momencie ich uruchamiania ro- 
liczyć Z faktem , Że pełne ręce się okresowe kłopoty z bra- 
robo ty będą m ie li teraz h yd fa u - kiern wystarczającej liczby pala- 

« w -a in it -A n i m rsTfi «ii* czy, Wprawdzie W PEC zapewnia, hcy. Częsc g rze jn ików  może się utrudniono już ea proc. kadry, 
okazać zapowietrzona, n ie  usz- ictóra w razie potrzeby pracować 
czelniona itp . Trzeba w ięc szyb - będzie w wydłużonym czasie, ale 
, . n r/on row adz ie  n5e zawsze takie twierdzenia znaj-ko i sprawnie przeprow aazic dawały petne pokryoie w reeczy- 
ich napraw y. wistości.

A le  uruchom ien ie  szczecin- i  W RESZCIE sprawa osta t- 
slcich e lek troc iep ło w n i to do - n ia  — gromadzenie zapasów o- 
piero połowa prob lem u, k tó re -  palu. Zgodnie z zarządzeniami, 
m u na Im ię sezon ogrzewczy, na składow iskach w ie lk ich  ciep- 
Jaka będzie pod ty m  względem  ło w n i pow inno się znaleźć do 
tegoroczna zima? Czy będziem y te j pory około 70 proc. ilości 
szczękać zębami w niedogrza- potrzebnej na cały sezon zim o- 
nych m ieszkaniach, czy też o - w y. Przeprowadzona w łipcu 
tw ie rać okna by  obn iżyć w  n ich ko n tro lą  N IK -u  wykazała, że 
tem peraturę? zmagazynowano zaledwie 10

w  n a j g o r s z e j  sytuacji są m ię -  procent. D y rekc ja  W PEC-u je d - 
j? iai Ś u S S >r5?Sgleroąk » t . f 'W  nak tw ie rd z i że od tego czasu 
120 W tu te js z e j e le k tro c ie p ło w n i, sytuacja  uległa znacznej popra- 
i  choć brzmi to Jak paradoks, w j e  Przedsiębiorstwo o trzym a- 
S eopo,yS7  S S & S S b iSS.' n id i *» ^ z i a ł y ,  k tó re  są dość 
w y /k k  mocy ź ró d e ł c ie p ła , oba u -  spraw n ie  realizowane. W  ostat- 
rządzen la  m ogą p ra co w a ć  z m in i-  n j c h  trzech dniach np. do tarło  
m a łn ą  mocą 182 G C al. a taka wy- , S zrzerina 1400 ton węgła, da jność  po trzebna  jest d o p ie ro  p rz y  ao »zezeema iw u  w a  ,

Otwarcie nastąpiło

dzień wcześniej

Nowy salon
„Mody Polskiej“

W C ZE Ś N IE J n iż zapow iadano , bo  
n ie  dziś, a w c z o ra j, n a s tą p iło  o - 
tw a rc ie  now ego sa lonu  „M o d y  P o l­
s k ie j”  p rzy  a l. W y z w o le n ia  1/3. Już  
na parę godz im p rzed  u ru c h o m ie ­
n ie m  p la c ó w k i t łu m  szczec in ian , a 
ra cze j szczec ln ianek, s ta ra ł się 
przez o k n o  za jrzeć  do  w n ę trz a  
sk lepu , a b y  sp ra w d z ić  ja k ą  o fe r tę  
to w a ro w ą  p rz y g o to w a n o  na  p ie rw ­
szy dz ień  h a n d lo w a n ia .

P ro p o zyc ja  „M o d y  P o ls k ie j"  n ie  
za w io d ła  k lie n tó w . N a  p ó łk a c h  s k le  
po w ych  zn a ia z ły  się ta k  poszuk i­
w ane przez p a n ie  (od  d łuższego 
czasu bezsku teczn ie ) dob re  kosm e­
t y k i ,  s w e try  z w e łn y  s z e tla n d z k ie j, 
ładne  spódn ice , s u k ie n k i 1 k o s tiu ­
m y . N ie  z a b ra k ło  ró w n ie ż  to re b e k  
i  po ro czn e j p rz e rw ie , znów  m oż­
na  b y ło  n a b y ć  b a rw n e , c ie n io w a ­
ne apaszk i. N ic  w ię c  dziw nego , że 
12-o sobow y persone l p la c ó w k i m ia ł 
pe łne  ręce ro b o ty  s ta ra ją c  s ię  n a - .  
dążyć z o s ługą  k lie n tó w .

J a k  za p e w n ił nas k ie ro w n ik  d z ia ­
łu  o b ro tu  to w a ro w e g o  P P  „M o d a  
P o lska ”  M a ria n  C ieś lak  — k u p u ją ­
c y  n ie  będą m ie l i  ch yb a  w iększyeh  
p o w o d ó w  do n a rze ka n ia  na to  
p rz e d s ię b io rs tw o  hand low e . Z a ku ­
p io n o  bo w ie m  d la  sa lonów  „M o d y  
P o ls k ie j”  dużą p a r t ię  a t ra k c y jn y c h  
to w a ró w  o  w a rto ś c i 6 m in  dola-* 
ró w . P o w in n o  to  p o k ry ć  p o trze b y  
k lie n tó w . <su '

Na dworcu PKS

m ia łu  i  koksu. Jeśli to  tempo 
zostanie u trzym ane — a p a li­
wo przewożone jest b a rkam i i 
ko le ją  — w ciągu k w a rta łu  
zgrom adzim y niezbędne zapasy.

Zapow iada się w ięc nie n a j­
lepsza zima. W prawdzie —• jeś­
l i  oczyw iście obejdzie się bez

Zabawa z rusztowaniem
C Z O ŁO W A  (od s tro n y  m iasta ) 

w ieża Z a m ku  K s ią żą t P o m o rsk ich  
zeszpecona je s t w y rw ą , pow sta łą  
po o d e rw a n iu  s ię  sporego p ła tu  
ty n k u . U s ta w io n e  sw ego czasu 
p rz y  w ie ż y  ru s z to w a n ie  suge row a­
ło . że po d ję te  tu  zostaną odpo­
w ie d n ie  p race . Cóż, k ie d y  ru sz to -

Iw an ie  pos ta ło , posta ło , po czym  zo­
s ta ło  rozebrane. A w y rw a  Jak b y ­
ła  — tak' i  Jest.

Przyszłość Lasku Arkońskiego
Z a k ła d a m  też. oczyw iśc ie , u trz y .  n te  lu n a p a rk u  z p ra w d z iw e g o  z d a . szczecin ian M m l| 
m an ie  do tych cza so w ych  ścieżek i rżen ia  o raz  u trz y m a n ie  te re n u  do  c ia rs k lc h ^ z  w yc ią g a m i, 
sz laków  tu ry s ty c z n y c h  u k s z ta łto w a  n a u k i ja z d y  sam ochodem  tra k to -  

m a  c h y b a  w ie lk ie g o  m ia s ta  W n ych  przez tra d y c ję .  w ar.ego  jednocześn ie  ja k o  p a rk in g .

■ N ie  m ożna pow iedz ieć

(Dokończenie ze 1) S Ł if -S i™ « Ł S S S Ł * '‘E K u “ dS
p rz e w id u ję  zagospodarow an ie  tere-

-  - . w  re jo n ie  N ie m ie rzyn a  p la n u ję  nu  o p o w ie rz c h n i J 200 ha. Kom u-
P o ls c e , k t ó r e  w  s w o ic h  g r a m -  _  m o in a  _  e „ .  zo rg a n izo w a n ie  se k to ra  tu ry s ty ć z -  n lk a c je  p om iędzy  poszczegó lnyrn t
c a c h  p o s ia d a ło b y  t a k  w ie lk ie  tyn u u Je  z .  A b ra iia m o ty ic z  -  oy n o -sp o rto w e g o  w  o p a rc iu  o b u d o -  k S S t a  w ask irto row a1 cz y li
r e jo n y  I c ta e  .  w s p a n ia ły c h  w a ;  ^  s l^ n t c  w any  / c ja S i  M « »  8
lo r a c h  t u r y s t y c z n y c h  i  w y p o  T c a lr  L e tn i w  P a rk u  K a sp ro w icza  s ka ły , na k tó r e j m o g lib y  t re n o -  
e z y n k o w y c h .  A u to r e m  k o n c e p -  og ród  d e n d ro lo g ic z n y , to r  c a r t in -  w ać a lp in iś c i,
c i i  z a g o s p o d a ro w a n ia  L a s k u  go w y  s trze ln ica  m y ś liw s k a  czy m o
A r k o ń s k ie g o  je s t  m g r  in ż .  a r c h .  tocross. k tó re  są n ieo d łą czn a  częś-
Zbign iew  Abrahąm owicz.

KO NCEPCJA przedstawiona 
w ogólnych zarysach przez inż. 

— C h c ia łb ym  — c ią g n ie  z. A b ra -  Abraham owicza jest na pewno 
i a sk ła d o w ą  naszego P a rk u  K u ltu -  h am ow icz  — m  p ro g ra m o w a ^  tat^ ^  ciekaw a i wszechstronna. W ar­

t y  1 W yp o czyn ku . C h o d z iło  m i za- ro zbudow ę  obu kąp iensK  w  ry m  i . „  n a d  n ia  n o d v s k u to w a Ć ,
tem  orzede w s z y s tk im  o sca len ie  re jo n ie  gdyż „A rk o n k a  p rze s ta je  t o  w ię c  n a o  n ią  p o a y s tŁ u io w a u . 

-  N IE  c h c ia łb y m  w daw ać się w  i u je d n o lic e n ie  w s z y s tk ic h  p ro g ra - w ys ta rcza ć , ic h  o toczen ie  w a r to  T y m  b a r d z ie j ,  ze  n a  p ę w io  p ró c z  
szczegóły -  m ó w i a u to r  — a le  za- m ów  d z ia ła n ia  w  te j d z ie d z in ie  i w zbogac ić  o In f ra s t ru k tu rę  w ld o  z a g o r z a ły c h  z w o le n n ik ó w  te g o  
le ż y  m i na m a k s y m a ln y m  zacho- ścis łe  w y ty c z e n ie  S ^ n ic  o b ie k tu  w e k o w ą : np . °  Z e s p o ły  p o m y s łu  z n a jd ą  s ię  je g o  p rz e -
S U 0S lf f i ' ^ WSłS :  prrzeds ięw zfęćZaC3i poszc2egolnych S & t g S S *  P ^ d t r ^ z c w iS u j?  d w n icy . W s z y s tk ic h  z a te m  za- 
W ych 1° k u ltu ra ln y c h  ja k ie  d o ty c h - — W re jo n ie  P a rk u  K a sp ro w icza  w y d z ie le n ie  re jo n u  tzw . c z y n n e j re -  j5r a s z a m y  n a  j u t r o ,  d o  s a l i  s e -
Tzas w  t? S  r e j in ie  p iw s ta ły .  P rze- -  c ią g n ie  nasz rozm ów ca  -  prze- k re a c j i  w  o p j j c lu  o u rządzone ju ż  »  M R N  w  g m a c h u  F i l h a r -

T p S ,ctuk U o m onu, g d ż ie  o  godzin ie 13 o d -
k tó re  będą częśc ie j odw iedzane T e a tr  L e tn i,  og ró d  d e n d ro lo g ic z n y  ta kże  na w y ty c z e n iu  g r e n u  je ź^  będzie Się ko le jne m ie jsk ie  fo -
ora z  tzuc  re jo n ó w  c iszy  k tó re  po- i  „R ó ż a n k ę " . W  re jo n ie  a ł. A k a - R e c k ie g o -  g d yż  W ^ ! ? v 8 ty | r5 |  r u m .  
z<»taną w  n ie n a ru s z o n y m  ks z ta łc ie , d e m ic k te j p ro p o n u ję  z ło k a llz o w a - coraz b a rd z ie j p o p u la rn y  \v& oo

zekając w kolejce
W IE L O K R O T N IE  p isa liśm y  już, 

źe obs ługa  p o d ró żn ych  na d w o rc u  
au to b u so w ym  pozostaw ia  w ie le  do 
życzen ia  T a k  też b y ło  i  w  sobo- 
■ . O d samego ran a  aż do  godz. 
...15 je d n a  z ka s  b y ła  za m kn ię ta . 
P rzed  sąs iedn im  o k ie n k ie m  u s ta w i­
ła  się k ilk u d z ie s ię c io o so b o w a  k o ­
le jk a . Czy n a p ra w d ę  u ru c h o m ie n ie  
w s z y s tk ic h  kas b ile to w y c h  je s t dla 
p ra c o w n ik ó w  dw o rca  P K S  p ro b le ­
m em  n ie  do ro zw ią za n ia ?  (m o r)

Problem y

ruchu drogowego

Słuchacze pytają 
-  milicja odpowiada

D Z IŚ  w ogólnopolskim  p ro ­
gram ie IV  Polskiego Radia, w 
ramach aud yc ji „K lu b  pod zna­
kiem  zapytania” , specjaliści z 
w arszaw skie j S łużby Ruchu M O 
odpowiadać będą słuchaczom 
na wszystkie pytan ia  dotyczące 
zagadnień przepisów i bezpie­
czeństwa w  ruchu  drogowym . 
A udyc ja  trw ać będzie w godz. 
18.20-^19.15, zaś szczecinianie 
mogą zadawać pytan ia  za po­
średnictw em  lo ka lne j rozgłośni 
PR (nr tel. 340-70) już od godz. 
16. (mor)

Komunikat WPKM
W  Z W IĄ Z K U  z ro b o ta m i z ie m n y ­

m i p rz y  b udow ie  T ra s y  Z a m ko ­
w e j od ju t ra ,  3 bm . aż do o dw o­
ła n ia , tra m w a je  l i n i i  n r  8 k u rs o ­
w ać będą od  M ostu  D lu g je g o  uU- 
ca m i: W ie lką , N ie pod leg łośc i i  da­
le j  przez p lace: Ż o łn ie rza  P o lsk ie ­
go, H o łd u  P ru sk ie g o , następn ie  
prze? u l M a te jk i,  M a lczew sk iego . 
P a rko w ą  clo u l D u b o is  i  d a le j bez 
zm ia n  pow yższe  d o tyczy  o b u  k ie ­
ru n k ó w  ru ch u .


